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Na polach nie ma wolnej chwili
Ostatnie dni też były bardzo pracowite

(Inf. wl.) Ostatnie dwa dni były bardzo
pracowite dla rolników, zboże koszono, zwo
żono do stodół, a także prowadzono omłoty.
Na coraz większej ilości pól prowadzone są
podorywki i siane poplony. W czasie naszego
zwiadu wstąpiliśmy do gospodarstwa w Nie-
lepicach gmina Zabierzów prowadzonego
przez zespół rolników: Mariana Mikołajewi-
cza, Henryka Cinala, Eugeniusza Scholca i
Aleksandra Maja, którzy uprawiają ponad
60 ha ziemi z czego 52 hektary obsiane jest
zbożami. W sobotę i niedzielę kombajn pra
cował na polach, a zboże wprost spod ma
szyny dostarczane było do magazynów GS.

Już o godzinie ósmej byliśmy w sobotę
w skawińskiej SKR, w bazie usług mecha-
nizacyjnych w Krzęcinie, gdzie zastaliśmy
©prócz mechaników i kombajnistów wice
prezesa SKR Antoniego Wilkołka. W rejonie
tym z rana padał deszcz więc obsługa kom
bajnów pobierała paliwo do maszyn, które
czekały na polach w Korabnikach, Krzęci
nie, Kopance, Wielkich Drogach i Woli Ra
dziszowskiej. W godzinach południowych żni
wa zostały wznowione. Bardzo dobre wy
niki uzyskali kombajniści m. in. Kazimierz
Lelek pracujący ostatnio w Krzęcinie Dzia

ły 1 Leszek Zaręba, który kosił zboże w go
spodarstwach specjalistycznych w Woli Ra
dziszowskiej. Snopowiązahki zakończyły już
praktycznie pracę na polach i w tej chwili
wzrosło bardzo zapotrzebowanie na kom
bajny i młockarnie. Te ostatnie kończą już
omłoty na wspólnych klepiskach, a przecho
dzą do młócenia zbóż w stodołach. Jak nas

poinformował wiceprezes SKR A. Wilkołek
dużym powodzeniem cieszą się też kosiarki
rotacyjne przy koszeniu drugiego pokosu
traw.

Na ukończeniu są również żniwa w gmi
nie Zakliczyn n/Dunajcem. I tam jak nas

poinformował kierownik punktu skupu zbóż
Roman Cygan rolnicy rozpoczęli sprzedaż
ziarna z tegorocznych zbiorów. W rejonie
tym nie ma problemu ze sznurkiem do pras,
Gminna Spółdzielnia — mówi Wiceprezes GS
Władysław Wróbel — posiada też wystar
czającą ilość nasion na poplony, a także
provitu. Jest nawet w stanie odłstąpić pewne
ilości innym jednostkom. Prowadzona jest
też kontraktacja zbóż z przyszłorocznych zbio
rów oraz uprawianej w tych okolicach dużej
ilości fasoli.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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PAP donosi:

Milion ton zbóż

już w magazynach
WARSZAWA (PAP). Rozmachu nabrał w tym tygodniu

skup zbóż z tegorocznych zibiorów. W dniach od 25 do 29
lipca dzienne dostawy ziarna do punktów skupu gminnych
spółdzielni oraz elewatorów i magazynów państwowych za
kładów zbożowych wynosiły 120—150 tys. ton. Od początku
lipca, a więc po podniesieniu cen skupu, gospodarstwa uspo
łecznione i rolnicy indywidualni dostarczyli łącznie ponad

1 min ton ziarna, głównie żyta.
Większość kupionego dotychczas zboża pochodzi z gospo

darki chłopskiej, ale trzeba wziąć pod uwagę fakt, iż w

województwach północnych, gdzie w strukturze własnościo
wej przeważają gospodarstwa państwowe, żniwa na dobre
dopiero się rozpoczęły. W regionach tych spodziewane są
większe dostawy ziarna w najbliższych dniach wprost spod
kombajnów. Stąd też niskie stosunkowo w ostatnich dniach
dzienne dostawy ziarna do punktów skupu w woj. kosza
lińskim, słupskim, suwalskim, wynoszące 400—600 ton.

Słabo przebiega skup zboża w woj. krośnieńskim, gdzie
od 25 do 27 lipca rolnicy dostarczyli państwu tylko 1 tys. ton
ziarna. W rejonie tym żniwa utrudniają nadmietne opady
deszczu. Dotychczas najwięcej zboża kupiono w woj. opol
skim, wrocławskim, poznańskim i bydgoskim. W regionach
tych dzienne dostawy ziarna wynoszą 10—17 tys. ton.

Dobiega końca skup rzepaku, którego dotychczas rolnicy
dostarczyli prawie 480 tys. ton. Najwięcej kupiono go m. in.
w woj. opolskim i wrocławskim, ale w ostatnich dniach
znacznie wzrosły dostawy tego ziarna w województwach
północnych.

W 39. rocznicę heroicznego
zrywu Warszawy

Z okazji, 00. rocznicy Zjazdu SDPRR W sierpniu: wystarczające ilości

IW
WARSZAWA (PAP). W związku z 80. rocznicą II Zjazdu

Socjal-Demokratycznej Partii Robotniczej Roisji — zapoczą
tkowującego działalność partii bolszewickiej, której spadko
bierczynią jest Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego
— Komitet Centralny PZPR wystosował do Komitetu Cen- \
tralnego KPZR depeszę s najlepszymi życzeniami dalszych
sukcesów w budownictwie komunistycznym, w walce © po
kój i socjalizm.

podstawowych artykułów żywnościowych
B Pierwsze przetwory z tegorocznych zbiorów ■ Pełne pokrycie
kartek mięsnych B Więcej wyrobów czekoladowych, choć

potrzeby nie będą w pełni zaspokojone

Krzysztof Kamil Baczyński

Czy we wrześniu dojdzie do podpisania

dokumentu końcowego KBWE?

Doniosła inicjatywa Hiszpanii
Malta nadal upiera się przy swoim; obser
watorzy twierdzą, że zakończenie 30-mie-

sięeznych obrad może dokonać się wbrew jej
stanowisku

MADRYT (PAP). Przedłużający się impas w pracach
spotkania KBWE w Madrycie oraz brak woli porozumie
nia ze strony Malty skłonił rząd Hiszpanii do podjęcia no
wej inicjatywy, która otwiera drogę do pozytywnego w.-

kończenia obrad na szczeblu ministrów spraw zagranicz
nych 35 państw.

29 bm. w godzinach wieczornych do Pałacu Kongresów
w Madrycie przybył minister spraw zagranicznych Hisz
panii Fernando Moran, który złożył na posiedzeniu ple
narnym ważne oświadczenie. Nawiązując do powstałej sy
tuacji stwierdził, że Hiszpania jako państwo-gospodarz w

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Prze
mysł rolno-spożywczy, którego
rytmiczna praca sprzyja utr
walaniu stabilizacji rynku ży
wnościowego, wkroczył w go
rący okres przetwórstwa pło
dów rolnych już x tegorocz
nych zbiorów. Spora część ży
wności dostarczanej w sierpniu
z przemysłu na zaopatrzenie
rynku wytworzona więc bę
dzie z zebranego do tej pory
ziarna zbóż 1 rzepaku. Przerób
żyta rozpoczęły już niektóre
młyny, które produkują mąkę
żytnią dla piekarnictwa. Z

przetwórstwem tegorocznego

owsa i jęczmienia ruszą
wkrótce płatkarnie.

Przemysł zbożowo-młynar
ski, który nie odczuwa obec
nie kłopotów surowcowych,
wykonując rytmicznie swoje
zadania, dostosował poziom
produkcji do potrzeb rynku i
zamówień handlu że wzglę
du na spore zapasy przetwo
rów zbożowo-mącznych w hur
towniach m.in. kasz, płatków,
mąki, dalsze dostawy tych
produktów w sierpniu br. bę
dą nieco mniejsze niż w ana
logicznym miesiącu w roku u-

biegłym. Dobre zaopatrzenie

przemysłu w ziarno żyta po
zwala na dostawę mąki żyt
niej dla piekarnictwa na wyż
szym poziomie niż przed ro
kiem. Ogółem mąki dostarczy
się 276 tys. ton.

Pokryte będą dostawy na

kartki mięsa i przetworów
mięsnych, a niektóre gatunki
drobiu znajdą się w wolnej
sprzedaży. 60 proc, dostaw sta
nowić będzie mięso wołowe.
Kurcząt na karty zaopatrze
niowe dostarczy się 7,5 tys.
ton. na wzrost podaży nie po-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Elegia o chłopcu polskim

Wywiad ministra obrony ZSRR,

marszałka D. Ustinowa

Istotą polityki wojskowej ZSRR

jest skuteczna obrona I nic ponadto

Odznaczenia dla twórców

i działaczy kultury
WARSZAWA (PAP). 30 lip

ca w Ministerstwie Kultury i
Sztuki odbyła się uroczystość
dekoracji zasłużonych twór
ców i działaczy kultury od
znaczeniami państwowymi i
resortowymi przyznanymi im
za wybitne osiągnięcia w pra
cy zawodowej i działalności
społecznej. W grupie tej zna
leźli się zarówno ci, którzy
tworzą dobra kultury, jak i ci,
którzy udostępniają je społe
czeństwu — pisarze, publicyś
ci, wydawcy, bibliotekarze,
muzycy, filmowcy, fotograficy,
pracownicy i działacze insty
tucji i organizacji kultural
nych.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Odroczenie zmian w systemie
stypendialnym studentów
Od nowego roku akademickiego będą
obowiązywać rozwiązania tymczasowe

Odcteielilś cię, syneczku, od snów, co jak motyl drżą,
haftowali ci, syneczku, smutne oczy rudą krwią,
malowali krajobrazy w żółte ściegi pożóg,
wyszywali wisielcami drzew płynące morze.

Wyuczyli cię, syneczku, ziemi twej na pamięć,
gdyś jej ścieżki powycinał żelaznymi łzami.
Odchowali cię w ciemności, odkarmili bochnem trwóg,
przemierzyłeś po omacku najwstydliwsze ż ludzkich dróg.

I wyszedłeś, jasny synku, z czarną bronią w roc.

i poczułeś, jak się jeży w dźwięku minut — zło.
Zanim padłeś, jeszcze ziemię przeżegnałeś ręką.
Czy to była kula, synku, czy to serce pękło?

WARSZAWA (PAP). Jak do
wiaduje się dziennikarz PAP,
decyzją ministra nauki, szkol
nictwa wyższego i techniki
odroczona została zapowie
dziana na 1 października br.
zmiana systemu stypendialne
go dla studentów szkół wyż
szych. Zgodnie z obowiązującą
ustawą o szkolnictwie wyż
szym może być ona dokonana
jedynie w porozumieniu z mi
nistrem finansów oraz naczel
nymi organami ogólnokrajo
wych organizacji studenckich

Brak porozumienia x Radą
Naczelną ZSP uniemożliwił
dokonanie zmian.

Konieczność zmian dykto
wała przede wszystkim rezy
gnacja dużej liczby studentów
z wyżywienia w stołówkach
akademickich oraz s zamiesz
kania w domach stddenckjch.
Wprowadzony od 1 listopada
ub. r. system stypendialny
spowodował znaczne podwyż
szenie opłat za korzystanie ze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP). Agencja
TASS opublikowała wywiad
z ministrem obrony ZSRR,
marszałkiem Dmitrijem Us-
tinowem, w którym ustosun
kował się on m. in. do twier
dzeń niektórych polityków z

krajów NATO, jakoby ZSRR
rozbudowywał swój potencjał
militarny, znacznie wykracza
jący poza granicę jego po
trzeb obronnych.

.Związek Radziecki I jego
■ojusznicy — podkreślił mar
szałek Ustinow — utrzymują

swój potencjał obronny na

poziomie niezbędnym dla obro
ny państw — stron Układu
Warszawskiego. Istotą naszej
polityki wojskowej jest sku
teczna obrona i nic ponadto.
ZSRR nigdy nie rozpętywał
wyścigu zbrojeń i nie zamierza
tego robić w przyszłości. Gdy
by natomiast porównać po
tencjał wojskowy USA z po
tencjałem obronnym Związku
Radzieckiego, ofcaże się, że

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Mimo wszystko — jedziemy dalej

Pożegnaliśmy Cala

W rocznicę pierwszej
z najtragiczniejszych wojen

1 sierpnia 1914 r. Niemcy wypowiedziały wojnę Rosji.
Rozpoczęła się I wojna światowa. Za pretekst do wybu
chu wojny posłużyło zamordowanie przez G. Principa
(28 VI 1914 r. w Sarajewie) austriackiego następcy tronu,
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.

I wojna wybuchła w wyniku starcia dwóch ugrupowań
państw imperialistycznych — Ententy: W. Brytanii,
Francji i Rosji oraz państw centralnych: Niemiec, Austro-
-Węgier i Włoch — dążących do nowego podziału świa
ta i zapewnienia sobie w nim hegemonii. Niemcy dążyły
do ściślejszego uzależnienia od siebie Europy, a następnie
także krajów Bliskiego Wschodu i powiększenia swoich
posiadłości kolonialnych w Afryce, na Dalekim Wscho
dzie i Oceanie Spokojnym. W. Brytania — hegemon na

morzach, przodująca potęga polityczna w Europie — sta
rała się zachować swoją supremację. Francja, po prze
granej wojnie 1870—1871, zamierzała odzyskać Alzację
i Lotaryngię, a także nie dopuścić do nowego podziału
nosiadłości kolonialnych w Afryce. Rosja, dążąc do ugrun
towania wpływów na Bałkanach, opanowania cieśnin Bo
sfor i Dardanele, a także odebrania Austro-Węgrom Ga
licji, stała się naturalnym sojusznikiem Anglii i Francji

W latach 1879—1882 ukształtowało się trójprzymierze
Niemiec, Austro-Węgier i Włoch. W latach 1904—1907 po
wstało trójnorozumienie W. Brytanii, Francji i Rosji,
zwane Ententą. W 1914 r. do Ententy przyłączyły się Ser
bia, Czarnogóra, Belgia i Japonia, w czasie wojny m. im.

Włochy i Stany Zjednoczone.
Do trójprzymierza, nazywanego ugrupowaniem państw

centralnych, przystąpiła Turcja i Bułgaria. Rozpoczęła
się wojna.

Piękny poranek 29 lipca
nie zapowiadał nic szczegól
nego, Maciek Nid dojechał
z Warszawy więc drugi etap
odbyłem za kierownicą. Bez
przeszkód dojechałem do sta
da ogierów w Bogusławicach
i tutaj dowiedziałem się. o

tragedii, która wydarzyła się
w Rawie Mazowieckiej. Nie
znany człowiek, który telefo
nował po mnie stwierdził, te
konie wraz z jeźdźcami wtpa-
dły pod kolejkę wąskotoro
wą. Po takiej wiadomości
można dostać apopleksji. Z

szyWsością 140 km na godz.,
pędziłem do Rawy, widząc
przed oczyma krwawą jatkę.
W lecznicy zwierząt znala
złem Koszutskiego stojącego
obok Harnasia całego ob
tartego. Gdy zobaczyłem
Cala nogi ugięły się pode
mną. Pokaleczony cały, po
kiereszowana noga, ogromny
krwiak pod klatką piersiową.
Po konsultacji z Warszawą
Koszutski podjął decyzję —

uśpić konia. Cal odbył o-

stataiią drogę na wozie kon
nym do rakarza. Przykre to
1 tragiczne — trudno pisać
więcej i szczegółowo o tym.
Kilka słów o samym wypad
ku. Jak wspomniałem, na

Calu jechała Maria Pro
bierz — obsługa techniczna

■wyprawy, na Harnasiu Ko
szutski. Gdy byli na moście
(jakie licho podkusiło ich a-

by przeprowadzać konie przez
most kolejowy ze spróchnia
łymi deskami) Harnaś stuk
nął podkową w szynę i za
częło się. Dobrze, że jeźdźcy
szli obok a nie siedzieli na

koniach.
Teraz najważniejsze — czy

pojedziemy dalej? Tak! Har
naś po kilku dniach będzie
mógł iść w dalszą drogę, bę
dzie jedynie siwy w fioletowe
łaty. Ja natomiast muszę szu
kać nowego konia. Miejtmy
nadzieję, że po tym tragicz
nym wypadku wyprawa do
trze już szczęśliwie do Wied
nia.

WIESŁAW SZCZUPAK

„Gazeta" była pierwsza

Władze Karpacza potwierdzają
naszą teorię samoistnej

jazdy samochodów
(Inf. wł.) Podana w ubiegłą

środę przez PAP Informacja o

jeździe samochodów bez silni-
ka pod górę zbulwersowała
opinię publiczną w kraju,
zwłaszcza że w dalszym cią
gu kupujemy reglamentowaną
benzynę.

Cóż by to była za frajda
gdyby tak można było poje
chać do Zakopanego,

miając silnik tylko z góry, by
zgodnie z zasadą jazdy przy
hamować nim na większych
stromiznach.

Karpacz, gdzie podobno
to jest możliwe, nawiedzany
jest przez licznych turystów
i badaczy. Wprawdzie w Kar
paczu nie byłem, ale już na

drugi dzień ogłosiłem w Gaze-
®8® własną teorię m ten te

mat. Potwierdzili ją przedsta
wiciele PZMot oraz w piątek
29 lipca naczelnik Karpacza
Bronisław Mączkowski na ła
mach Kuriera Polskiego.

— Owa niezwykła tamo-

czynna jazda samochodów pod
.górę na drodze koło D. W.
„Orlen" — mówi naczelnik —

(CIĄG DALSZY NA ITR »

Opowieść o powstaniu
Wspomina uczestnik Powstania Warszawskiego, RAJMUND
KAZIMIERCZAK, zastępca dyrektora Prasowych Zakładów

Graficznych w Krakowie '

— 39 lat temu wybuchło Powstanie
Warszawskie. Miał Pan wtedy zaledwie
14 lat i był harcerzem. Jakie były te

pierwsze dni powstania, jakie losy dzie
ci, które podobnie jak i Pan trafiły
w konspiracyjne szeregi?

— Moje spotkanie z konspiracją zaczę
ło się już nieco wcześniej, bo w czerwcu

i lipcu 1944 roku, kiedy to będąc człon
kiem organizacji młodzieżowej „Szare
Szeregi”, przechodziłem wraz z moimi
kolegami przeszkolenie bojowe. Zresztą
pewien przedsmak działalności w ruchu
oporu już mieliśmy, przenosząc prasę
konspiracyjną, broń czy też zrywając
niemieckie afisze. Akcje sabotażowe o-

gromnie wciągały wszystkich warsza
wiaków a przede wszystkim młodzież
i dzieci. Przecież niektórzy harcerze mieli
zaledwie 10 lat! Tuż'przed wybuchem
Powstania' Warszawskiego żyliśmy jak
w. gorączce, czekając niemal z. utęsknie
niem na ten dzień, z którym wiązaliśmy
tak wielkie nadzieje, nadzieje na wolną
ojczyznę. Godzina „W” była już wyzna
czona, jednakże powstanie rozpoczęło się
dwa dni później niż zaplanowano. Spo
wodowało to duże zamieszanie. Nie tra
fiłem do swojego oddziału na Wolę, a za-

wierućha powstańcza rzuciła mnie na

Żoliborz. Pierwsze godziny były jeszcze
w miarę spokojne. To tylko drobne po
tyczki z Niemcami w poszczególnych re
jonach Warszawy. Niemcy zamykali uli
ce, panika zaczęła opanowywać ludność
cywilną, która jeszcze nie była w pełni

zorientowana, że oto już wybuchło pow
stanie. Zostałem zgrupowany w oddziale
powstańczym „Żaglowiec” 21 pułku
„Dzieci Warszawy”, 204 plutonu. Naszym
dowódcą był ppor. „Piotr” — Wacław
Wysocki, do dzisiaj żyjący i mieszkając.'
w Warszawie. Moi koledzy podobnie jak
i ja zostali przydzieleni do ooszczegól-
nych oddziałów powstańczych. Los nas —

dzieci i tych 20-, 25-letnich żołnierzy by'
podobny. Różnił się tylko zaopatrzeniem
w broń i uczestnictwem w dużych ak
cjach. Z bronią było kiepsko. My, naj
młodsi powstańcy, dysponowaliśmy prze
de wszystkim butelkami z benzyną, nie
wielką _ ilością „filipinek” — granatów
polskiej produkcji, a pistolet był wiel
kim marzeniem, na którego spełnienie
trzeba było cierpliwie czekać w kolejce,
lub samemu zdobyć.

— Czy rodzice wasi wiedzieli o dzia
łalności w ruchu oporu? Przecież ryzy
kowaliście, tak bardzo młodym życiem.

— Moj rodzice, a i większości kole
gów, nie wiedzieli o naszej działalności
Mój ojciec był przedwojennym oficerem.
Sam działał w konspiracji, ale mnie na

to nie pozwalał, twierdząc, iż jestem je
szcze za młody. Powstanie zastało moją
matkę i ojca w różnych miejscach War
szawy. Niektórzy ludzie nie zdążyli na
wet do swych domów. W pierwszych
dniach powstania miałem jeszcze telefo-
njczny kontakt z domem, później łącz-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)



(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Hodowla Buraka Pastewnego w Nowym

Sączu w pełni zrealizowała zamówienia ha
nasiona roślin peptonowych — mówi dyrek
tor oddziału mgr Jan Królczyk. — Dostar
czyliśmy do punktów sprzedaży m. In. 8 t

pelusźki, 13 t wyki jarej, 28 t mieszanki
strączkowej, 4 t kukurydzy, 3 t słonecznika,

a ponadto posiadamy w magazynach jesz
cze inne nasiona w wystarczających ilościach.
Wspólnie z Wydziałem Rolnictwa Urzędu
Wojewódzkiego ustalony został plan dostaw
zbóż do akcji jesiennej, potrzebnych do pla
nowego odnowienia. Łącznie rolnicy otrzy
mają prawie 540 t pszenicy 1 360 t żyta.

CZESŁAW MAŚLANA

W sierpniu: wystarczające ilości

podstawowych artykułów żywnościowych

Doniosła inicjatywa Hiszpanii
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

poczuciu odpowiedzialności za losy procesu KBWE nie
może pozostać obojętna wobec tego faktu, że od dwóch
tygodni Malta blokuje możliwość zakończenia prac. Klu
czowe zdanie oświadczenia F. Morana: „Rząd Hiszpanii
akceptuje w sposób definitywny projekt dokumentu koń
cowego w formie uzgodnionej 15 lipca br. razem z trzema
oświadczeniami przewodniczącego, które zostały zareje
strowane w dniu wczorajszym”.

Nawiązał także do wyrażonej przed tygodniem zgody
35 państw-uczestników KBWE, aby uroczysta sesja koń
cowa z udziałem ministrów spraw zagranicznych odbyła
się w dniach od 7 do 9 września, o ile do tego czasu osią
gnięty zostanie consensus. Podkreślając konieczność od
powiednich przygotowań do tego spotkania, które będzie
miało istotne znaczenie dla dalszego rozwoju sytuacji w

Europie, F. Moran zwrócił się do wszystkich uczestników
spotkania, aby najpóźniej do 25 sierpnia poinformowali
rząd Hiszpanii o swojej definitywnej zgodzie na wynego
cjowany dokument końcowy. W istocie apel skierowany
był wyłącznie do rządu Malty, którego stanowisko blo
kuje od strony formalnej porozumienie 35 państw. Panu
je tu przekonanie, że gdyby Malta nie zdecydowała się
przyłączyć do pozostałych 34 państw, wówczas rząd Hisz
panii zdecyduje się na zaproszenie ministrów, aby przy
byli mimo wszystko do Madrytu.

Z wystąpieniem ministra spraw zagranicznych Hiszpa
nia wyrazili pełną solidarność przedstawiciele państw so
cjalistycznych, członkowie Sojuszu Atlantyckiego, przed
stawiciele EWG oraz delegacje krajów neutralnych.

Mimo że delegat Malty nadal podtrzymuje swoje sta
nowisko i nie wyraża zgody na dokument końcowy, ob
serwatorzy uznali przebieg piątkowego posiedzenia ple
narnego za punkt zwrotny w pracach spotkania.

i yBRPNiA iwt b. - mim

Czy dojdzie do stworzenie wspólnej
armii zachodnioeuropejskiej?

SRI LANKA — TRAGICZNE ŻNIWO
ROZRUCHÓW

KOLOMBO, NEW DELHI (PAP). W wyniku krwawych
rozruchów i starć między ludnością syngaleską a tamilską
w Sni Lance poniosło śmierć ponad 200 osób, a 50 tys.
pozostało bez dachu nad głową. Poinformował o tym rze
cznik rządowy w stolicy Sri Lanki — Kolombo, zaznacza
jąc, iż jest to liczba ofiar zanotowana do minionego piąt
ku, a od tego czasu mogła się powiększyć.

Rzecznik potwierdził, iż w ramach posunięć zmierzają
cych do przywrócenia spokoju i zapobieżenia podobnym
wydarzeniom na przyszłość, rząd wniósł wniosek o po
prawkę do Konstytucji, zakazującą wszelkiej działalności
separatystycznej. Poprawka taka oznaczałaby delegaliza
cję Tamilskiego Zjednoczonego Frontu Wyzwolenia
(TULF), który domaga się utworzenia w Sri Lance osob
nego państwa tamilskiego są bardzo nikłe.

Jednocześnie, na mocy specjalnych uprawnień, prezy
dent Sri Lanki — Junius Jayawardene — zdelegalizował
trzy partie lewicowe: Komunistyczną Partię Sri Lanki,
Ludowy Front Wyzwolenia (JVP) i Nową Partię Socjali
styczną (NSS). Według rzecznika, rząd ma dowody, iż
partie te „brały czynny udział w sianiu niepokojów, zmie-

"

rzających do obalenia rządu lub przynajmniej poderwa
nia jego pozycji”.

Były premier Sri Lanki, Sirlima Bandaranaike, nawią
zując do delegalizacji wymienionych partii oświadczyła,
że rząd szuka kozła ofiarnego, którego chce obarczyć od
powiedzialnością za powstałą w kraju sytuację.

Tymczasem w Sri Lance obowiązuje nadal ścisła godzi
na policyjna, a stolica kraju i inne miasta są patrolowa
ne przez silne oddziały wojska. Odbywa się również ewa
kuacja uchodźców z dotkniętych rozruchami rejonów.
Pomoc w ewakuacji obiecał rząd Indii, który skieruje w

tym celu do Sri Lanki specjalny statek. Minister spraw
zagranicznych Indii — Narasimha Rao — który w sobotę
powrócił do New Delhi po rozmowach z władzami w

Kolombo, wyraził opinię, że nie opanowały one jeszcze
w pełni sytuacji w Sni Lance.

WILLY BRANDT O SANKCJACH
WOBEC POLSKI

BONN (PAP). Były kanclerz RFN i przewodniczący za-

chodnianiemieckich socjaldemokratów — Wilły Brandt
stwierdził, iż jego zdaniem Zachód powinien porzucić
politykę sankcji gospodarczych wobec Polski i dążyć do
włączenia jej w możliwie najszerszym zakresie w rozmo
wy polityczne.

W wywiadzie udzielonym rozgłośni radiowej Senders
Freies Berlin, Brandt oświadczył, iż uważa za rzecz godną
uwagi, że Polska, mimo wszystkich swych trudności, była
w stanie w istotny sposób poprawić swą sytuację zaopa
trzeniową. Jest to bardzo ważny aspekt — powiedział
przewodniczący SPD, podkreślając, że opowiada się za

możliwie jak najszerszą współpracą gospodarczą z Polską
oraz wznowieniem kontaktów politycznych, które zrastały
zerwane po 13 grudnia 1981 roku.

PAPIEŻ PRZECIWKO PRZEMOCY
NA SWIECIE

RZYM (PAP). Papież Jan Paweł II wezwał w niedzielę
podczas modlitwy „Anioł Pański” w swej letniej rezyden
cji Castel Gandolfo do „poszanowania fundamentalnych
praw człowieka 1 poszukiwania rozwiązań pokojowych
wszędzie na świecie”.

Przemawiając do Ok. 7 tys. wiernych, papież wspomniał
o aktach przemocy z ostatnich dni. Mówił o „starciach
uzbrojonych grup w Libanie”, zamachach terrorystycz
nych w Paryżu, Lizbonie i Palermo, a także „gwałtow
nych walkach” w Sri Lance”.

AMERYKA ŚRODKOWA —

DEKLARACJA ŚWIATOWEJ RADY

POKOJU
HAWANA (PAP). Stany Zjednoczone powinny zrozu

mieć, że podobnie jak wcześniej Wietnam, tak również
obecnie wojna w Ameryce Środkowej byłaby dla nich
grobem — stwierdziła Światowa Rada Pokoju w deklara
cji ogłoszonej w piątek w stolicy Meksyku. W dokumen
cie określa się politykę obecnego rządu amerykańskiego
jako „zbrodniczą” i wyraża się poparcie dla wysiłków
tzw. grupy z Contadory — Meksyku, Kolumbii, Wenezueli
i Panamy — zmierzających do pokojowych rozwiązań
problemów w rejonie środkowoamerykańskim.

E. ORLANDI NADAL W RĘKACH
PORYWACZY

RZYM (PAP). W nocy z soboty na niedzielę policja
włoska bezskutecznie przeszukiwała tereny wokół letniej
rezydencji papieskiej w Castel Gandolfo w nadziei odna
lezienia 15-letniej obywatelki Watykanu, Emanueli Orlan-
dl porwanej 22 czerwca br. Poszukiwania rozpoczęto w

następstwie telefonu do kolegium pontyfikalnego „Pro
paganda Fide”, zawiadamiającego o uwolnieniu dziew
czynki. Przez całą noc bafiano — również bez rezultatu —

wody pobliskiego jeziora D’Albano.
Zdaniem włoskiej prasy nadzieje na odnalezienie Ema

nueli żywej są bardzo nikłe.
Policja wydaje się coraz bardziej wątruić w polityczne

-motywy uprowadzenia 15-leta**'*' '’"-?-ń'cy. Uważa ona

raczej, że sprawcami' uprowadzenia są pospolici przestęp
cy, których przer'~> r—wij wypadków. Nie odrzucają też

hipotezy, według której Emanuela być może została upro
wadzona przez ludzi zajmujących się handlem „żywym
towarem”.

Nn’-t też nie wierzy w wysuniętą przez tygodnik „M Sa
bało” teorie, jakoby porwanie Emanueli było częścią spis
ku przeciwko Kościołowi,

LUIS BUNUEL NIE ŻYJE
MEKSYK (PAP). W nocy z piątku na sobotę w wieku

83 lat zmarł w mieście Meksyk wybitny reżyser i scena
rzysta hiszpański, główny przedstawiciel surrealizmu w

filmie Luis Bunuel — poinformował przedstawiciel miej
scowego szpitala, w którym sędziwy twórca zakończył
życie. Podano, że bezpośrednią przyczyną zgonu była mar
skość wątroby.

Bunuel od wielu lat cierpiał na cukrzycę, a także na

niewydolność wątroby, naczyń i serca.

Do najsławniejszych Jego dzieł należą m. ta. „Pies
andaluzyjski” (1928). ..Złoty wiek” (1929), „Virldiana”
(1961), „Anioł zagłady” (1962), „Piękność dnia” (1967),
„Dyskretny urok burżuazji” (1972), „Mroczny przedmiot
pożądania” (1977).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zwala nadal trudna sytuacja
paszowa w przemyśle drobiar
skim. W sierpniu wygospoda
rowano także prawie 1,2 tye-
ton mięsa 1 wędlin, które o-

trzymają obozy 1 kolonie.
Uzupełnieniem dostaw arty

kułów białkowych pochodzenia
zwierzęcego są wyroby mle
czarskie. Spółdzielczość mle
czarska zapewnia pełne pokry
cie zamówień handlu na mle
ko spożywcze, w tym także
pełne, którego sprzedają się w

ciągu miesiąca ok. 33 min li
trów. Dostawy pozostałych ar
tykułów mleczarskich będą
realizowane w ilościach uzgo
dnionych z MHWiU, przy czym
podaż śmietany ograniczono
do dwóch asortymentów, o

niższej zawartości tłuszczu. W
porównaniu z sierpniem ub. r.

twarogów, głównie tłustych
zamierza się dostarczyć na ry

Czynsze po
Wśród listów nadchodzących

do Redakcji w sprawie no
wych zasad ustalania czyn
szów, wiele pytań dotyczy
standardu mieszkań, który za
decyduje o niższych lub wyż
szych stawkach za lokale
mieszkalne — kwaterunkowe.

Wyjaśniamy, że czynnikami
dodatkowymi wpływającymi
na poziom czynszu są:

• Cztery czynniki obniżają
ce stawkę bazową (6 zł —

1983r„8zł—1984r.i10zł
— 1985 r.) o 30 proc.
1) Mieszkanie w budynku tzw.

substandardowym to znaczy
w budynku o konstrukcji nie
trwałej jak mur pruski czy
drewno.
2) Mieszkanie bez urzą
dzeń wodociągowo-kanaliza
cyjnych z tym, że przez to

urządzenie należy rozumieć
również lpkalne urządzenie
wodociągowe (hydrofor) i ka
nalizacyjne (szambo)
3) Mieszkanie w suterenie lub
na poddaszu
4) Mieszkanie powyżej 5 kon
dygnacji w budynku bez win
dy.
Uwag*: obniżenie czynszu mo
że nastąpić tylko ź tytułu je
dnego w/w czynnika

Czynniki podwyższające o

30 proc, stawkę bazową będą
miały zastosowanie jeżeli mie
szkanie:

Uchylenia aresztu tymczasowego;
kolejne ujawniania sią

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik prasowy
Prokuratury Generalnej do
dnia 29 lipca Wr. organa pro
kuratury, realizując przepisy
ustawy o amnestii, uchyliły
areszt tymczasowy wobec 238
osób, w tym wobec 212 po
dejrzanych o popełnienie
przestępstw o charakterze po
litycznym.

W okresie tym do proku
ratur terenowych zgłosiło się,
w trybie artykułu 2 ustawy o

amnestii, 5 osób ujawniając
popełnienie przestępstw, któ
re dotychczas nie były objęte
postępowaniem karnym, a

podlegają umorzeniu z amne
stii.

WARSZAWA (PAP). Ko
rzystając z ustawy o amnestii
z 21 lipca 1983 r. ujawniają
się dalsze osoby, które w o-

kresie stanu wojennego, a tak
że po jego zawieszeniu pro
wadziły działalność naruszają
cą przepisy prawa.

Między innymi:
— w Krakowie ujawnił się

pracownik Huty im. Lenina,
który prowadził działalność w

ramach nielegalnego związku
pod nazwą „Społeczny Zwią

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stołówek (do 4,5 tys. zł) oraa

za zamieszkanie w akademiku
(do 2 tys. zł). Jednocześnie je
dnak wzrosły stypendia docho
dząc do 8 tys. zł miesięcznie.

Studenci przyjęli wysokie
stypendia; natomiast wysokie
ceny w stołówkach oraz opła
ty w domach studenckich zde
cydowanie im nie odpowiada
ły. Większość z nich żywiła się
na własną rękę najczęściej
nieregularnie i nieracjonalnie,
ze szkodą dla własnego zdro
wia. Po raz pierwszy od lat
odnotowano wolne miejsca w

akademikach, gdyż młodzież
wynajmowała mieszkania w

kwaterach prywatnych bądź
dojeżdżała nawet ze znacznej
odległości.

Resort już w kwietniu br. —

chcą'c zaradzić tej sytuacji —

wyszedł z propozycją zmian
w systemie stypendialnym. W
trakcie konsultacji z organiza
cjami młodzieżowymi, działa
jącymi w środowisku studen
ckim, wszystkie — oprócz
Zrzeszenia Studentów Pol
skich — zgodziły się z zało
żeniami nowego systemu.

Generalnie zmiany te pole
gać miały na amniejszenłu o-

nek o 18 proc, więcej, mleka
pełnego w proszku dla niemo
wląt o 15 proc, więcej, masła
o 21 proc, więcej, śmietany o

20 proc, więcej.
Dobre zaopatrzenie rynku

w masło spowodowało ostat
nio spadek popytu na inne
tłuszcze zwierzęce i także ro
ślinne, a zwłaszcza olej. Dla
tego też przemysł spożywczy
będzie dostosowywał wielkość
dostaw do potrzeb rynku. Do
tyczy to także przemysłu spi
rytusowego oraz tytoniowego.
Podaż na rynek papierosów
wyniesie zgodnie z zamówie
niami handlu 7 mld sztuk, czy
li będzie o 500 min niższa niż
w sierpniu ub. r. Zmalały też
zamówienia na alkohol. W
sierpniu dostawy alkoholu
wyniosą 10 min litrów — w

przeliczeniu na czysty spiry
tus i z uwagi na duże zapasy
w handlu będą o prawie 23

nowemu (IV)
1) wyposażone jest w wc

2) posiada urządzenia kąpie
lowe (bez względu na rodzaj
ogrzewania pomieszczenia)
3) wyposażone jest w central
ne ogrzewanie (nie dotyczy
ogrzewania etażowego czy ele
ktrycznego tzw. akumulacyj
nego)
4) wyposażone jest w gaz prze
wodowy.

W przypadku więc, jeżeli
lokal mieszkalny posiada
wszystkie w/w elementy, pła
cić się będzie 4X30 proc, czy
li 120 proc, więcej w stosun
ku do stawki bazowej.

Gdzie można zasięgać in
formacji?

W Urzędach Dzielnicowych
i w Wydziałach Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej
uruchomiono specjalne punkty
konsultacyjne, które będą
udzielać odpowiedzi na pyta
nia związane z nowymi usta
leniami czynszów. Z porad
mogą korzystać zarówno ad
ministratorzy budynków, jak
i lokatorzy — osobiście lub te
lefonicznie.

Urząd Dzielnicowy Śródmie
ście — ul. Grunwaldzka 8
pokój 322, IV piętro, centra
la 11-57-22, wewn. 141, w po
niedziałki od godz. 9 do 16, we

wtorki, środy i piątki w godz.
9—14.

Urząd Dzielnicowy Krowo
drza — al. Słowackiego 20,

zek Pomocy Pracowniczej”,
będącego podziemną struktu
rą b. NSZZ „Solidarność”;

— w Lublinie ujawnił się
były pracownik Fabryki Ło
żysk Tocznych w Kraśniku,
który uczestniczył w działal
ności nielegalnej organizacji
pod nazwą „Międzyzakładowy
Komitet Solidarności Pod
ziemnej”, produkując i kol
portując nielegalne wydaw
nictwa;

— w Lubinie ujawnił się
górnik, zatrudniony w tam
tejszych zakładach górniczych,
który oświadczył, że pragnie
skorzystać z amnestii w

związku z tym, że rozpow
szechniał fałszywe wiadomo
ści na temat przebiegu
zajść, jakie miały miejsce w

tym mieście w sierpniu 1982 r.
— w Suwałkach ujawnił się

rolnik, przewodniczący b.
NSZZ RI „Solidarność” w

gminie Jeleniowo, który kie
rował nielegalną grupą zaj
mującą się sporządzaniem i

kolportażem antypaństwo
wych ulotek.

Wszyscy ujawniający się po
dopełnieniu wymaganych
przepisami formalności, zo
stali zwolnieni.

Odroczenie zmian w systemie
stypendialnym studentów

płat za korzystanie ze stołów
ki oraz za mieszkania w aka
demiku z jednoczesnym
zmniejszeniem wysokości sty
pendium. Zaproponowano, aby
odpłatność za wyżywienie była
równa kosztom surowca po
trzebnego do przygotowania
posiłków, a więc 3 tys. zł mie
sięcznie, natomiast opłata za

dom studencki 1/8 rzeczywis
tego kosztu utrzymania jedne
go miejsca, a więc ok. 600 zł
miesięcznie. Maksymalne sty
pendium zmniejszyłoby się z

8,7 tys. do 6,5 tys. zł. Na zmia
nie tej, student korzystający
ze stołówki i mieszkający w

domu akademickim, zyskałby
ok. 700 zł miesięcznie. Odpłat
ności za posiłki byłyby analo
giczne jak w stołówkach pra
cowniczych — wysokość sty
pendium byłaby zależna od
wysokości najniższego wyna
grodzenia (podobnie, jak świa
dczenia socjalne dla innych
grup społecznych).

Resort przedstawiają® pe®-

proc, mniejsze niż w analogi
cznym miesiącu w roku ubieg
łym.

Przemysł cukierniczy, do
starczy do handlu w sierpniu
br. ponad 20 tys. ton swych
wyrobów czyli • 5 tys. ton

więcej niż w ub. r„ chociaż na
dal produkcja czekolady i wy
robów czekoladowych na sku
tek niedostatku importowane
go ziarna kakaowego jest niż
sza aniżeli przed rokiem. Wię
cej będzie natomiast na rynku
cukierków i pieczywa cukier
niczego.

W czasie zbiorów zbóż wzra
sta zapotrzebowanie na droż
dże, gdyż wielu rolników wy
pieka chleb we własnym za
kresie. Przemysł spirytusowy
zamierza więc dostarczyć w

sierpniu na rynek 4,1 tys. ton

drożdży przy czym jest mo
żliwość przekroczenia przyję
tej wielkości.

pokój 506, I piętro, centrala
34-42-66, wewn. 183 lub bez
pośredni 33-97-37, w ponie
działki od godz. 14 do 16„ w

pozostałe dni tygodnia oprócz
sobót w godz. 12—14.

Urząd Dzielnicowy Podgó
rze — Rynek Podgórski 2,
pokój 17, II piętro, centrala
66-95-88 lub 66-96-65, wewn.

214, poniedziałki, wtorki, śro
dy i piątki w godz. 9—15.

Urząd Dzielnicowy Nowa
Huta os. Zgody 2, pokój 114,
I piętro, centrala 44-03-33,
wewn. 156, poniedziałki, śro
dy i piątki w godz. 9—14.

Dla nauczycieli
Zaświadczenia, uprawniają

ce do korzystania z dodatko
wej powierzchni mieszkanio
wej wydają na podstawie
„Karty Nauczyciela” dla na
uczycieli akademickich rekto
raty poszczególnych wyższych
uczelni, dla pozostałych nau
czycieli Kuratorium Oświaty i
Wychowania.

Lokale mieszkalne i użyt
kowe.

Jeżeli niektóre pomieszcze
nia w lokalu służą celom
użytkowym, a inne mieszkal
nym, czynsz oblicza się dla
każdej części lokalu według
właściwych stawek. Od pomie
szczeń, przynależnych do lo
kalu mieszkalnego, czynsz ob
licza się w zależności od te
go, na jakie cele pomieszcze
nia te są faktycznie wykorzy
stywane.

J. PIOTROWSKA-STRIGL

Władze Karpacza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
to nic innego jak tylko zwy
kle ZŁUDZENIE OPTYCZNE.
Wynika ono z dosyć specyficz
nego i bardzo zróżnicowanego
ukształtowania otoczenia szo
sy. W rzeczywistości samocho
dy wcale nie jadą pod górkę,
lecz wręcz przeciwnie stacza
ją się po niewielkiej pochyło
ści... W miejscu, o którym zro
biło się głośno, różnica po
ziomów między punktem star
tu do rzekomej jazdy pod gór
kę a końcem „zaczarowanego”
odcinka, wynosi 10 metrów.
Sprawdziłem to na specjalnych
mapach służących budowni
czym szosy. Na pewno więc
cudu nie ma. Tym niemniej
wszystkich, którzy chcą ulec
złudzeniu, serdecznie zapra
szamy!

Pragnąłem osobiście poroz
mawiać z panem naczelni
kiem bo złudzenie pokazane
sobotniego wieczoru w TV
reportażu było też dość spore,
ale naczelnik tak gościnnie
zapraszający do Karpacza go
ści, gam dyplomatycznie wy
jechał na urlop. Miłe panie z

Urzędu Pocztowego w Karpa
czu, dowiedziawszy się o co

mi chodzi, zaproponowały po
łączenie z I sekretarzem Ko
mitetu Miejskiego Partii.

pozycję zmiany systemu sty
pendialnego miał na względzie
konieczność ograniczenia fi
nansowania pustych stołówek
czy też domów studenckich.
Środki finansowe uzyskane w

ten sposób miały zostać w ca
łości przeznaczone na zwięk
szenie liczby stypendiów
zwrotnych oraz stypendiów
naukowych. Ze względu na

brak porozumienia z ZSP re
form* systemu została odłożo
na na czas późniejszy.

Aby nie dopuścić jednak do
powtórzenia się w najbliższym
roku akademickim zjawiska
pustych stołówek oraz wylud
niających się akademików, mi
nister nauki, szkolnictwa wyż
szego i techniki zobowiązał re
ktorów szkół wyższych do ob
niżenia z dniem 1 październi
ka br. odpłatności studentów
za obiady do wysokości kosz
tów surowca. W związku z

przejęciem przez szkoły wyż
sze finansowania kosztów rze-

eaown « administracyjnych

Od pewnego czasu w stoli
cach Zachodniej Europy mówi
się o powrocie do idei Euro
pejskiej Wspólnoty Obronnej.
Przypomnijmy, że przed 30 la
ty próbowano już stworzyć
coś w rodzaju armii zachodnio
europejskiej, której trzon sta
nowiłaby zachodnioniemiecka
Bundeswehra. Z pomysłem ta
kim wystąpili Amerykanie.
Zdając sobie sprawę, że mie
szkańcy powojennej Europy
z nieufnością przyjmują plany
rozbudowy zachodnioniemie-
ckich sił zbrojnych, zapropo
nowali oni włączenie Bunde
swehry do mającej dopiero
powstać wspólnej armii za
chodnioeuropejskiej.

Projekt stworzenia Europej
skiej Wspólnoty Obronnej zo
stał ratyfikowany przez wię
kszość państw, które weszły
potem w skład Wspólnego
Rynku. We Francji natomiast
ratyfikacja napotykała powa
żne trudności, bo sprzeciwiali
się temu nie tylko komuniści
i gaulliści, ale także część de
putowanych z tradycyjnych
partii mieszczańskich. Po wie
lu miesiącach debat premier
Pierre Mendes France przed
łożył projekt w Zgromadzeniu
Narodowym, ale 30 sierpnia
1954 r. został on odrzucony.
Przesądziło to o fiasku całej
koncepcji i Europejska Wspól
nota Obronna nie ujrzała
światła dziennego.

Powrót do idei sprzed 30 lat
— twierdzą niektórzy pu
blicyści — ma swe uzasadnie
nie w obecnym stanie Zacho
dniej Europy. Wspólny Rynek,
ta organizacja polityczno-go

Odznaczenia dla twórców

i działaczy kultury
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Krzyż Komandorski z Gwia
zdą Orderu Odrodzenia Polski
otrzymał Stanisław Strumph-
Wojtkiewicz; Krzyż Oficerski
OOP — Henryk Mąka; Krzy
że Kawalerskie OOP — Hen
ryk Dreszer, Zofia Dybowska-
Aleksandrowicz, Zuzanna Gar-
lińska, Wanda Gajewska, Hen
ryka Gniewkowska, Janina
Hammer, Barbara Izdebska,
Antonina Jelicz, Tadeusz Kar
ski, Jan Kosidowski, Bożena
Kowalska-Mazurkiewicz, Wi
told Krzemiński, Grażyna Lc-
wenstein, Władysław Majkow
ski, Władysław Maliszewski,
Wiesław Prażuch, Helena Pro-
kopowicz-Lipnicka, Bohdan
Rudnicki, Lucjan Święcicki,
Stanisław Turski, Antoni-.Wę-
cławski, Janina Wołosiuk,
Barbara Zagórna-Tężycka,
Konrad Zawadzki. Złote Krzy
że Zasługi otrzymało 16 osób,
srebrne — 19, brązowe — 2
osoby. Ponadto czterem oso
bom wręczono odznakę „Za
służony działacz kultury”.

Pytam więc I sekretarza
Romana Piątkowskiego czy
potwierdza opinię naczelnika
i jak wygląda ta droga.

— Rzeczywiście, złudzenie
że jedzie Się pod górę chociaż
droga naprawdę prowadzi w

dół, występuje na opisywanym
odcinku. Drogą biegnie tra
wersem stoku, który jedną
stroną opada w dół, a drugą
stroną wspina się w górę i
to powoduje złudzenie.

Mając więc takie oficjalne
z ostatniej chwili potwierdze
nie, bowiem rozmowa odbyła
się wczoraj możemy chyba
uznać, że karkonoska zagad
ka jest wyjaśniona.

Ponieważ samochód mam

już wyremontowany, wyjeż
dżam na urlop na Mazury, na

razie bez obiecanego konia z

PAP. Zaglądnę więc po dro
dze do kilku stadnin, by roz
glądnąć się zą jakimś przy
zwoitym rumakiem, bo chyba
nie na chabetę mogę liczyć z

tej poważnej agencji. Gdybym
przy okazji spotkał gdzieś mó
wiącego konia, który w dodat
ku nie jada .owsa, a wierzga
luib fruwa, pośpiesznie o tym
Czvtelnikom doniosę.

WOJCIECH TADUS

związanych z produkcją obia
dów, od 1 października br. re
ktorzy obniżą podstawę nali
czania stypendium dla wszys
tkich studentów o średnią
wielkość tych kosztów, tj. o

1000 zł miesięcznie.
Stypendium bezzwrotne na

dal stanowić będzie różnicę
pomiędzy kosztem utrzymania
studenta, naliczanym przez
szkołę, z uwzględnieniem po
wyższej obniżki, a dochodem
przypadającym na członka ro
dziny, z której student pocho
dzi. Studenci zamiejscowi, któ
rzy nie zechcą skorzystać z a-

kademika mimo wolnych
miejsc, traktowani będą przy
naliczaniu stypendium jak
studenci miejscowi, a więc
podstawa naliczania dla nich
stypendium zostaje pomniej
szona o koszt miejsca w do
mu studenckim.

Powyższe decyzje zostały u-

zgodnione z przedstawicielami
Rady Naczelnej ZSP; mają
one charakter tymczasowy.

Ministerstwo Nauki, Szkol
nictwa Wyższego i Techniki
zamierza ponownie problem
systemu stypendialnego pod
dać dyskusji w środowisku a-

kademickim.

spodarcza zrzeszająca 10 kra
jów, istnieje od 1958 r. i mu-

siało to spowodować zmiany
postaw społeczeństw tych
państw, tak że dzisiaj z mniej
szymi obawami przyjmują
one projekty ograniczenia
własnej niezawisłości narodo
wej na rzecz „wspólnych in
teresów obronnych”.

Ważniejsze jednak jest to,
że w wielu krajach nasila się
przekonanie, iż w miarę roz
woju nowych typów broni,
ewentualny konflikt nuklear
ny między Wschodem a Za
chodem mógłby ograniczyć się
tylko do terytorium Europy.
W Paryżu, Rzymie i Bonn co
raz liczniejsi specjaliści wy
rażają pogląd, że Stany Zje
dnoczone nie będą skłonne za
ryzykować własnego bezpie
czeństwa w obronie Zacho
dniej Europy, a więc, że tzw,
amerykański parasol atomowy
ma tym samym charakter do
syć wątpliwych gwarancji.

W takiej sytuacji niektórzy
politycy opowiadają się za

ścisłym powiązaniem Stanów
Zjednoczonych z Zachodnią
Europą nawet za cenę bardzo
poważnych ustępstw i podpo
rządkowania własnych intere
sów narodowych polityce Wa
szyngtonu. Ruch pokojowy,
który w pewnych państwach
stał się poważną siłą polity
czną, widzi natomiast szansę
zapewnienia bezpieczeństwa
Zachodniej Europie poprzez
proces rozbrojeniowy. Wresz
cie trzecia z wysuwanych obe
cnie koncepcji to właśnie po
wrót do idei Zachodnioeuro
pejskiej Wspólnoty Obronnej.

Istotą polityki wojskowej ZSRR

jest skuteczna obrona i nic ponadto
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ki sposób, by u potencjalnego

agresora instynkt samozacho-
są one w przybliżeniu równe, wawczy wziął górę nad za-

Nasz potencjał wojskowy nie miarem rozpętania przeciwko
jest większy od potencjału nam agresji. Podejmiemy ta-

amerykańskiego, do przewagi kie kontrposunięcśa, które
militarnej nie dążymy”. Po sprawią, że zagrożenie mili-

dokładinym przedstawieniu re- tamę terytorium-USA i kra-
alizowanych już planów zbro- jów, na których obszarze bę-
jeń Stanów Zjednoczonych na dą rozmieszczone amerykań-
niespotykaną dotąd skalę, skie rakiety, będzie takie sa-

marszałek Ustinow stwierdził mo, jak zagrożenie, które USA
na zakończenie obszernego wy- starają się stworzyć dla Związ-
wiadu: ku Radzieckiego i naszych

„Znamy i należycie ocenia- sojuszników. Niech więc ci,
my politykę imperialistów, którzy dzisiaj wzmagają wy-
ich stosunek do krajów soc- ścig zbrojeń zrozumieją wre-

jalistycznych, nigdy nie zapo- szcie niebezpieczną iluzorycz-..
mnimy, w jaką tragedię dla ność pogoni za przewagą mi-

narodów obracała się polity- litarną i nie cierpiącą zwłoki
ka „uspokajania” agresora, konieczność porozumienia się
Pamiętając o tym, mamy obo- w sprawie ograniczenia i re-

wiązek podjąć kroki i odpo- dufceji zbrojeń jądrowych,
wiedzieć na wzrost groźby nu- zgodnie z zasadą równości i

klearnej. Odpowiedzieć w ta- jednakowego bezpieczeństwa”.

Z DALEKOPISU
(8) W przeddzień 39. rocz

nicy wybuchu Powstania

Warszawskiego, członkowie i

sympatycy Społecznego Ko
mitetu Budowy Pomnika
Powstania Warszawskiego
przeprowadzili zbiórkę na te
renie Powązek i innych cmen
tarzy, na których spoczywa
ją polegli bojownicy.

Kwestowano również przed
katedrą św. Jana Chrzcicie
la i kościołem św. Antonie
go przy ul. Senatorskiej,
gdzie w godzinach popołud
niowych odbyły się msze w

intencji poległych, pomordo
wanych i zmarłych żołnie
rzy powstania.

Na koncie, działającego
od 12 maja 1981 roku, Spo
łecznego Komitetu znajdują
się: 23 min zł i ponad tysiąo
dolarów.

• Starania • uczczenie
małoletnich żołnierzy Pow
stania Warszawskiego przy
niosły rezultat. Pomnik „Ma
łego powstańca” stanie pod
koniec września u wylotu
ulicy Wąski Dunaj na Sta
rym Mieście. Autor pomnika
— pref. Jerzy Jarnuszkiewicz
przedstawił chłopea ubrane
gow „panterkę”, w zbyt
dużym hełmie, trzymające
go pistolet maszynowy. Rzeź
ba została już odlana w

Warszawskich Zakładach

Mechanicznych im. Nowotki,
zaś ustawienia podjęły się
Pracownie Sztuk Plastycz
nych.

• Minister kultury I sztu
ki powołał ■ dniem 1 sierp
nia na stanowisko dyrektora
Muzeum Narodowego w

Warszawie prof. Juliusza
Bursze, obeenego rektora
Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie.

• Mimo przejściowego o-

chłodzenia nie maleje odno

27 lipca w wieku 63 lat zmarł

Towarzysz

Stefan GOLONKA
Był oddanym działaczem partyjnym i społecznym.

Pełnił funkcję sekretarza KG PZPR w Wierzchosławi
cach oraz członka Prezydium Komisji KW PZPR
w Tarnowie do Spraw Gospodarki Żywnościowej i Sa
morządu Rolniczego.

Za swoją działalność odznaczony m. in. Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
i Brązowym Krzyżem Zasługi, a także Złotą Odznaką
Przodownika Pracy Socjalistycznej.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR w TARNO’!’”"

KOMITET GMINNY PZPR
w WIERZCHOSŁAWICACH

Pomysł tworzenia wspólne!
armii zachodnioeuropejskiej
ma oczywiście gorących zwo
lenników w wielu krajach. O
wszystkim przesądzi jednak
stanowisko Francji chociażby
dlatego, że republika dysponu
je własną niezależną siłą ją
drową. Wprawdzie broń taką
posiadają też Brytyjczycy, ale
uchodzą oni za stanowczo zbyt
blisko powiązanych z Amery
kanami, by mogli odegrać ro

ję inicjatorów w tej sprawie.
Wśród zwolenników zacie

śnienia zachodnioeuropejskiej
wspólnoty wojskowiej jest pre
mier Pierre Mauroy. Nawet

przywódca gaullistów Jacąues
Chirac jest zdania, że należy
dążyć do stworzenia jednoli
tego zachodnioeuropejskiego
przemysłu zbrojeniowego i
sugeruje regularne spotkania
ministrów obrony.

Czy jednak socjalistyczny
rząd Francji zdecyduje się na

taką inicjatywę i podejmie ry
zyko przedsięwzięcia, które

może rozpętać wewnętrzne spo
ry i przyczynić się do pogłę
bienia już istniejących podzia
łów? Przecież partnerami so
cjalistów w rządzie są komu
niści — zdecydowanie przeci
wni wspólnej armii zachodnio
europejskiej i mający już dziś
poważne zastrzeżenia do poli
tyki zagranicznej i obronnej
Mitterranda. Spór między so
cjalistami i komunistami w

tym względzie mógłby dopro
wadzić do rozpadu sojuszu le
wicy i zasadniczej zmiany
układu sił Francji.

(ROBERT BIELECKI — PAP)

towywana każdego dnia li
czba pożarów. I tak np. 29

lipca na terenie całego kra
ju wybuchło ich ogółem 188,
w tym 106 na wsi. 32 razy
płonęły lasy. Pożary na ob
szarach wiejskich powodują
straty także w nie zebra
nych jeszcze tegorocznych
plonach.

• Na półkach księgarni
firmowej Wrocławskiego
Wydawnictwa „Ossolineum”
ukazała się nowa pozycja
serii biografii wybitnych lu
dzi — praca prof. dr Jana
Baszkiewicza — „Ludwik
XVI", Książka przedstawia
dzieje panowania tego króla
we Francji — od wiosny
1774 roku do jego publicz
nej egzekneji — 21 stycznia
1793 roku. Jest to interesu
jąca analiza francuskiego
absolutyzmu.

• Łódzkie zakłady radio
we „Unitra-Fonika”, przy
stąpiły do produkcji nowego
typu supergramofonu ste
reo o nazwie „Adam” GS 420.
Do końca roku na rynek
krajowy dostarczy się ponad
2 tys. -sztuk tego gramofonu.
Ma on najnowocześniejsze
rozwiązania techniczne. Sil
nik liniowy o bezpośrednim
napędzie pozwala prawie na

dwukrotne zmniejszenie za
kłóceń wibracyjnych w sto
sunku np. do gramofonów
„Hi-Fi”, które należą też do
wysokiej klasy. Prędkość ta
lerza uzyskiwana bezpośred
nio z silnika, eliminuje do
minimum ewentualne za
kłócenia. Fonoamatorów u-

cieszy nowy typ przetworni
ka, pozwala on na doskona
ły odbiór, znakomite efekty
akustyczne i wierne prowa
dzenie igły po ścieżce
dźwiękowej. Cena nowego
wyrobu kształtować się bę
dzie około 21 tys. zł.
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Wilanów — siedziba króla

zwycięzcy
Gdy w 1674 r. Sobieski zo

stał wybrany królem polskim
jako Jan III, sprawy pań
stwowe zmusiły go do opusz
czenia rodzinnej Żółkwi i za
mieszkania na Zamku Kró
lewskim Wazów. Król nie lu
bił warszawskiego zamku,
położonego wprawdzie nad
Wisłą, lecz- za to w sąsiedz
twie gwarnego i gęsto zabu
dowanego Starego Miasta.
Zbyt blisko też była swarli-
wa sala sejmowa, intrygi opo
zycji na posiedzeniach Sena- .

_

tu, jałowe spory, na dniektó- mniejszych wymogów ś nte-

rych prywata i skąpstwo dla
sprawy najważniejszej i w

tym czasie jedynej — siły
zbrojnej. Postanowił stworzyć

trybuty wskazują, że jest to

bogini pokoju.
O ile kształt i wystrój bra

my nie zmienił się od tam
tych czasów, to pałac przecho
dził swoistą metamorfozę. Po
czątkowy w swym kształcie
przypominał typowy partero
wy dwór szlachecki, jakich
wiele powstawało wówczas w

Polsce. Jak zauważył Frań- został również pomyślany ja-
cuz de Beaujeu — „W ca
łości nie robi wrażenia sie
dziby królewskiej, ale raczej
mieszkania prywatnego

dorównywa wcale tym, jakie
nasi zamożniejsi
lub mniej zamożni
wybudowali tobie

mieszczanie
urzędnicy

w okoli-

trzeci i ostatni za życia króla
etap rozbudowy jego siedziby,
zmieniając w zasadniczy spo
sób sylwetkę pałacu wilanow
skiego. Dzięki dodaniu nad
budowy, mieszczącej Salę Uczt
i zwieńczeniu hełmami wież,
sławetna siedziba króla przy
pominała barokowe wille
rzymskie. Pałac wilanowski

ko pomnik zasług i sukcesów
militarnych. Znalazło to swój
wyraz w reliefowych kompo
zycjach attyk korpusu głów
nego, wykonanych przez Ste
fana Szwanera. Wydarzenia
historyczne i sceny batalisty
czne

Jana
związane z osobą
III nawiązują do

króla
relle-

Owidiusza,: „Był dwór Słońca,
wzniosły, na słupach strzeli
stych. Cały błyszczał od sło
ta i blach płomienistych. W
górze niebios sklepienie świe
tnym ogniem płonie. (...) I
młoda Wiosną zdobna latami
i hoża” (plafon w pokoju sy
pialnym królowej). „I nagie
Lato z wieńcem splecionym
ze zboża” (w sypialni króla).
„Jesień tłocząca stopką słod
kie winogrona” (antykamera
królowej). „I lodowata Zim*
•aronem ubielona” (w antyka-
merze króla),
monumentalnym
stanowiącym
centrum programu
artystycznego rezydencji była
Wielka Sień (przebudowana
przez Marię Zofię Denhoffo-
wą w 1729 r.). Dlatego też po
mieszczenie owo zostało wy
brane dla uczczenia króla
zwycięzcy, czyli przedstawie
nia apoteozy i gloryfikacji Ja
na III. W umieszczonym na

suficie malowidle, poczesne
miejsce zostało zarezerwowa
ne dla boga dnia — Apollina,
uosabiającego gospodarza Wi
lanowa. Podziw dla jego wiel
kości, chwały, zasług w czte
rech stronach świata miały
wyrażać cztery wiatry, uka
zane na narożach fasety, a

ideę uległości czterech żywio
łów majestatowi królewskie
mu — alegorie Wody, Ziemi,
Ognia i Powietrza. Czytelną
aluzję do sukcesów wojen
nych króla Jana stanowią też

wkomponowane między pila-
stry malowidła przedstawiają
ce sceny zwycięstw Aleksan
dra Wielkiego nad Persami.

Król zadbał też o estetycz-

cach Paryża". Był to jednak
pierwszy etap budowy. W
drugim, trwającym do 1687 r.

wykonano roboty obejmujące
podwyższenie o półpiętro kor-

«obie w pobliżu stolicy wła
sną, zaciszną wiejską rezyden
cję. Wybór padł na małą wio
skę Wilanów położoną w po
bliżu Warszawy, którą król ,___ ________ ________

nabył*23 kwietnia 1677 r., wte- pusu mieszkalnego i dodanie
do frontowych alkierzy dwóch
galerii z wieżami — skarbca
mi na ich krańcach. Wraz z

przepiękną i bogatą szatą
zewnętrzną, dlą. których

dy też przemianowana została
z łacińskiej Villa Nova
Wilanów.

Początkowo Wilanów
być niewielkim dworem
miańskim z ogrodem i folwar
kiem, lecz wkrótce ta skrom
na siedziba wystarczająca dla
Sobieskiego-sziachcica oka
zała się za mała 1 niezbyt
licowała z piastowaną przez
Jana III godnością. Od 1681
r. do 1696 (śmierć króla) trwa
ła nieustanna modyfikacja i
przeróbka siedziby, która naj
piękniejszą formę otrzymała
po zwycięstwie pod Wied
niem. Budowniczowie i archi
tekci, tworząc to nieprzemi
jające dzieło, sięgali do mod
nych w baroku dzieł kultury
antycznej, nawiązywali do u-

tworów pisarzy starożytnych
— Homera, Owidiusza, Wer-
giliusza, Horacego, podrę
czników mitologii, Pisma
Świętego, ikonografii poświę
conej Wiecznemu Miastu oraz

współczesnych dzieł litera
ckich i traktatów dotyczących
oznak i gloryfikacji władzy.

Wchodząc do rezydencji
mijamy świetnie zachowaną,
monumentalną bramę pałaco
wą z alegorycznymi figurami
— męską i kobiecą — wyko
naną na podstawie projektu
Augustyna Locci.ego — na
dwornego architekta. Postać
męska przedstawia wojownika
w zbroi i w szyszaku na gło
wie, trzymającego w jednej
ręce włócznię, a drugą wspie
rającego się na armacie. We
dle zamysłów autora miał on

symbolizować boga siły i woj
ny, nie gniewnego boga z O-
limpu, lecz Marsa Sarmackie
go — rycerza, który walczy i
zwycięża wyłącznie dla zape
wnienia ojczyźnie pokoju. Że
by nie było wątpliwości, że

wojownik jest Marsem Sar
mackim (za jakiego uchodził
Sobieski po zwycięstwie pod
Chocimiem) szyszak i karace-
nowa zbroja zostały przyo
zdobione królewskimi tarcza
mi herbowymi „Janina”. Po
stać kobieca (na słupie po
łudniowym) przedstawiona zo
stała w długiej, powłóczystej
szacie i ozdobnym płaszczu.
W ręku trzyma palmę —sym
bol pokoju, triumfu i radości,
wsparta o postument ozdobio
ny instrumentami naukowy
mi oraz scenami symbolizują
cymi zgodę. Wszystkie te a-

na

miał
zie-

fów, zdobiących luki trium
falne — Tytusa, Trajana i .

Konstantyna w Rzymie. O- Krakowa kowala
siem płaskorzeźb, zdobiących
attyki pałacowe, przedstawia
najpierw wydarzenia, które
poprzedziły wniesienie Sobie
skiego na tron — wyprawa na

czambuły tatarskie, bitwa pod
Chocimiem. Kolejna umiesz
czona w części centralnej

szości przedmiotów, obrazów
i tkanin uległ poważnemu za
niedbaniu, w końcu Konstan
ty sprzedał dobra wilanow
skie hetmanowej wielkiej ko
ronnej — Elżbiecie Sieniaw-
skiej (3 lipca 1720 r.). Wkrót
ce nowa sukcesorka, córka
wybitnego znawcy sztuki, Sta
nisława Herakliusza Lubo
mirskiego, przystąpiła do ge
neralnych prac konserwator
skich trwających z górą 9 lat.
Za jej czasów wybudowane
wedle projektów Giovanniego
Spazzia skrzydła boczne pa
łacu stały się dopełnieniem
istniejącej budowli, przeksz
tałcając ją w przepiękny, rep
rezentacyjny pałac z epoki
Ludwika XIV.

Kolejną dziedziczką dóbr
wilanowskich została jej cór
ka Maria Zofia Denhoffowa,
późniejsza żona księcia Czar
toryskiego. .Nie na. długo. Po
roku na skutek usilnych za
biegów Augusta II Mocnego
oddała mu Wilanów w za
mian za Pałac Błękitny przy.
ul. Senatorskiej w Warsza
wie. August II zamierzał prze
budować pałac i powiększać
do swoich potrzeb, przygoto-
wany był. już nawet projekt.
Na szczęście Denhoffowa od
dając w dożywocie pałac zo-

i bowiązała przyszłego właści
ciela do zachowania bez zmian
zewnętrznych i wewnętrz
nych murów pałacu. Po śmier
ci Augusta (tylko trzy
cieszył się elektor saski

. nowem) pałac zgodnie z

wą powrócił do swoich
cicieli — Czartoryskich
stępnie Lubomirskich. Ostat
nimi właścicielami byli Po

ny wygląd zabudowy wiej- toccy i Branieccy. Szczegól-
skiej, troszcząc się aby jego
służba folwarczna i rzemieśl
nicy mieszkali w domach ład
nych, o jednolitym kształcie.
Nie zapomniał też o zasłużo
nych na polu chwały m. in.
sprowadzając do Wilanowa z

. .... Stanisława
Kafarka, który otrzymał grun
ty i okazałą kuźnię z napi
sem: „Kowalowi i żołnierzo
wi za wiedeńską wyprawę —

Król Jan”.
Po śmierci króla rezydencja

królewska stała się sukcesją
dwóch najmłodszych

Najbardziej
wnętrzem

jednocześnie
ideowo-

synów

lata
Wila-
umo-

właś-.
i .na-

nie za czasów Stanisława Ko
stki Potockiego zaszły w Wi
lanowie - poważne zmiany. Po
tocki bowiem pragnął widzieć
w siedzibie króla-zwycięz-
cy sanktuarium przeszłości
narodowej, chwały polskiego
oręża i sukcesów militarnych
Jana III, gromadził bez przer
wy liczne pamiątki po So
bieskim i jego rodzinie, nie
szczędząc ani czasu, ani pie
niędzy. Podjął też inicjatywę
utworzenia Muzeum Wila
nowskiego, które otwarło po
dwoje 5 sierpnia 1805 s.

fasadypierwowzorem były
willi Pisaniego z Montagnana
i fasady ogrodowych willi
rzymskich, w sposób niespoty
kany dotąd w Polsce zostały
wyposażone wnętrza. Sufity ko
mnat pokryły przepiękne pla
fony malowane na płótnie, u-

jęte w bogato rzeźbione fase
ty, przypominające rozwiąza
nie wnętrz Wersalu z okresu
Ludwika X1V. Nadbudowa
piętra wraz z zakończeniem
wszystkich robót stanowiła

króla Iprzedstawia elekcję
wjazd Jana III na koronację
na. Wawelu. Następne (na le
wo) ukazują zwycięstwo pod
Lwowem, zaś na prawo pokój
żórawiński. Na dwu ostatnich
płaskorzeźbach przedstawiona
jest bitwa pod Wiedniem i
Parkanami.

Wejdźmy jeszcze do wnę
trza, którego wykończenie
inspirowane było prawdopo- rzem został więc Konstanty,
dobnię mitycznym obrazem
zawartym w drugiej księdze łacem. Ten ogołocony z więk

Sobieskiego — Aleksandra f
Konstantego. W tym to praw
dopodobnie okresie Aleksan
der przystąpił do budowy bo
cznych skrzydeł, jednak wy
darzenia polityczne (wojny,
walka o tron) nie sprzyjały
budowie. Zawiedziony Alek
sander, iż nie jemu przypadła
korona, wyjechał do matki w

Rzymie. Jedynym gospoda-

który nie interesował się pa-

Po drugiej wojnie świato
wej zniszczony i ograbiony z

dzieł sztuki Wilanów przez
hitlerowców (hitlerowcy za
mierzali przebudować pałac
na kasyno oficerskie), decyzją
Prezydium Rządu poddany
został generalnej restauracji.
Po żmudnych pracach, trwa
jących 10 lalt, Pałac Wilanow
ski został udostępniony zwie
dzającym.

Wiesław Szczupak

Już na długo przed konferencją było wiadome, że Polsce
i jej sprawom uczestnicy będą musieli' poświęcić sporo
uwagi. Miano dopiero rozstrzygnąć, po zapoznaniu się z po
stulatami rządu polskiego, rozmiary polskich nabytków te
rytorialnych. Wcześniej już dokonał się proces rzeczywiste
go przejęcia pod polską administrację ziem poniemieckich.
Dla obrony tego stanu posiadania szczególnie istotne było
utworzenie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej, co

ułatwiało odpowiednie przygotowanie i obronę postulatów
w obliczu rosnącej niechęci obu delegacji anglosaskich.

Polskie postulaty terytorialne

Terytorialny kształt powojennej Polski zajmował nieu
stannie umysły polskich polityków i różnych kręgów opinii
publicznej. Wśród „obozu londyńskiego” punkt ciężkości kła
dziono na problem granicy ze Związkiem Radzieckim i nie
zdołano do końca uświadomić sobie, jak bardzo osamotnio

ny pozostawał rząd polski w Londynie w swym dążeniu do
utrzymania stanu posiadania na wschodzie sprzed września
1939 roku. Zaciążyło to bardzo ujemnie na zdolności do
stworzenia i obrony takiego polskiego programu terytorial
nego, który miałby Szansę realizacji. Zróżnicowanie poglą
dów było znaczne także między Polakami w Londynie. D.uża
odległość dzieliła premiera „rządu protestu”, Tomasza Arci
szewskiego, wyrzekającego się w grudniu 1944 roku tak
Szczecina jak i Wrocławia od Stanisława Mikołajczyka. Ten
odchodząc pisał do kraju: „taka Polska (bez Lwowa i Wal
na, lecz z Wrocławiem i Śzczecinem — L.Z.) niewątpliwie
miałaby trudne życie, ale substancja narodowa uratowany
« możliwościami populacyjnymi i dużymi możliwościami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

noSć został* przerwana. Nie zobaczyłem
już nigdy ani mojej matki ani ojca. Oboje
zginęli w Powstaniu Warszawskim.

— Jakie zadanie miał wasz oddział
powstańczy?

— Obsadzał stariówiska bojowe od stro
ny Dworca Gdańskiego i Cytadeli na

Żoliborzu. Przez cały okres powstania
toczyliśmy walki z Niemcami i ich od
działami ukraińskimi, na barykadach
ulic Żoliborza. W początkowym okresie

wybuchu Powstania Warszawskiego by
łem najmłodszym w oddziale, a więc od
grywałem niejąko rolę pomocniczą, będąc
raz gońcem to znowu łącznikiem czy też

wykonując codzienne podstawowe czyn
ności np.: zaopatrzenie w prowiant...

— Jak wyglądała łączność pomiędzy
poszczególnymi dzielnicami i ulicami?

— Pozostawały tylko rowy łączniko
we, piwnice i kanały. Tragedia; jaka roz
grywała się w kanałach, wprost nie da
się opisać. Najtrudniej było dostać 'się
na Starówkę. Tam była największa ma
sakra. Brak zieleni, wolnej przestrzeni,
ciasna i stara zabudowa pochłonęła ty
siące powstańców, tych zabitych od kuli
niemieckiej jak i tych, którzy zginęli pod
gruzami zawalonych domów.

— W końcowej fazie powstania zabra
kło żywności i wody...

— Tak. Było to dla nas bardz-o do
kuczliwe — głód i pragnienie. A trzeba
dodać, że sierpień i. wrzesień 1944 roku
były bardzo upalne. Na początku powsta
nia ludność cywilna często dawała nam

pożywienie i ubranie. Byliśmy rozmaicie
poprzebierani, jak tylko się dało i w co

się dało. Zielone ogrody Żoliborza były
naszą najlepszą stołówką. Potem radziec
cy żołnierze na samolotach zrzucali nam

w workach broń i prowiant, który przy
dzielony był dla wszystkich powstańców.
Byliśmy traktowani na równi z żołnie
rzami ruchu oporu.

— Co najbardziej utkwiło w pamięci
14-Ietniego żołnierza, walczącego w tym

warszawskim piekle, i idącego na czołgi
z butelką w ręce?

— Może żacznijmy od tego, że kiedy
dzisiaj pomyślę o tych warszawskich
dniach, zastanawiam się czy już jako
dorosły byłbym w stanie mieć tyle od
wagi i z gołą ręką walczyć. To wspom
nienie dziecinnego . zaparcia, dziecinnego

męstwa często powraca w mojej pamięci.
Nie zapomnę także chyba nigdy najbar
dziej krwawej walki, jaką stoczyliśmy
w połowie sierpnia podczas dwukrot
nych nocnych prób przebicia się oddzia
łów z Puszczy Kampinoskiej na Stare
Miasto. Celem akcji było połączenie Żo
liborza ze Starówką poprzez Dworzec
Gdański. Byłem uczestnikiem tej akcji.
Mieliśmy ubezpieczać przebijających się
żołnierzy. Partyzanci nie przyzwyczajeni
do ulicznych walk ponieśli ogromne stra-

ty. Rannych i zabitych był* moc. Na
torach stał pociąg pancerny, który bez
litośnie masakrował powstańców. Myśmy
wprawdzie mieli ostrzeliwać ich ale jak,
skoro mieliśmy tylko jeden ciężki kara
bin maszynowy. Tych ofiar nie zapomnę
nigdy. Po tej naszej nieudanej akcji
Niemcy bardzo ostro przystąpili do li
kwidacji najsilniejszych punktów Żolibo
rza, odcinając nas całkowicie od Wisły,
wiedząc, iż ofensywa nadchodzi właśnie z

tamtej strony. W akcji tej zginęło wielu,,
moich kolegów, małych harcerzy „Szarych
Szeregów”.

— Na dwa dni przed końcem Powsta
nia Warszawskiego został Pan ranny.
Jakie były dalsze losy dzieci, które zna
lazły się w podobnej sytuacji jak Pan?

— 29 września już od 5 rano Niemcy
rozpoczęli zmasowany atak na Żoliborz.
Dudniła ziemia od artyleryjskich o-

strzałów. Po półgodzinnej przerwie nie
mieckie czołgi zrównały z ziemią wszyst
kie przeszkody na jakie natrafiły. Cofając
się walczyliśmy o każdy dom, o każde'
piętro. Wykrwawione oddziały a raczej
resztki z oddziałów nie miały już żad
nych szans. Wraz z dwoma kolegami
znajdowałem się w piwnicy jednego z do
mów, skąd ostrzeliwaliśmy Niemców.
Tam zostałem ranny w nogę. Do dzisiaj
nie wiem z czego dostałem. Nie wiem
czy był to pocisk czy. granat. Kiedy o-

tworzyłem oczy wszystko w piwnicy by
ło w gruzach. Zacząłem szukać kolegów.
Zobaczyłem tylko zmasakrowane ich cia
ła, zlane w jedną., bezkształtną masę. Wy
szedłem z tej opresji cało. Miałem wpra
wdzie poszarpane dwa palce u lewej
stopy i krew zalewała mi twarz z ran
nej głowy, ale żyłem. Zostałem skierowa
ny do szpitala polowego, który znajdo
wał się w fortach Parku Żeromskiego.
Groziła mi amputacja nogi. Na szczęście
w szpitalu tym spotkałem znajomego le
karza, przyjaciela mojego ojca, który za
pobiegł mojemu kalectwu. Rannych zno-

sili coraz więcej. Leżeliśmy dosłownie
jeden na drugim. Zabrakło środków o-

patrunkowych, a błahe rany często były
przyczyną . amputacji na skutek zakażeń.
Tak było jeszcze przez dwa dni. I na
gle wszystko ucichło. Już wiedzieliśmy,
że to koniec. I wtedy przyszło załama
nie, ten wielki żal, którego nie potrafi
liśmy nawet jeden przed drugim wyrazić,
żal że tyle tysięcy ofiar pochłonęło pow- :

powstaniu
stanie, które upadłe. Tylu małych żoł
nierzy zginęło, zostało kalekami, siero
tami mając zaledwie 10 czy 14 lat.

Zostaliśmy przeniesieni do niemieckie
go szpitala "obozowego w Tworkach. Kie
dy mój stan zdrowia nieco uległ popra
wie przyjechałem do Krakowa, do rodzi
ny. I jaszcze w 1945 roku rozpocząłem
pracę w drukarni. I tak przez 38 lal
pracuję w tym samym zawodzie.

— Panie dyrektorze, jak Pan dzisiaj,
z perspektywy tylu lat, ocenia siebie,
czyn polskiego dziecka wniesiony w Pow
stanie Warszawskie?

— Czyn ten był ogromny. Ale nawet

przez moment nie myśleliśmy o grożącym
nam niebezpieczeństwie. Starsi koledzy
czasami bali się, zaś my, dzieci, byliśmy
pozbawieni' wszelkich obaw i strachu
Dziś patrząc na .te czyny, nie umiałbym
już zdobyć się na nie. Podobnego zdania
są moi koledzy. Każdego roku 1 sierpnia
spotykamy się W Warszawie,, w gronie
tych”, którzy ocaleli i przeżyli- Odwiedza
my groby naszych kolegów, spoczywają
cych w mogiłach cmentarza Powązkow
skiego. A potem wspominamy te »dzieje
tak, jak ja w tej chwili z panią. I za

każdym razem ktoś z nas przypomni
jakiś szczegół, ale nikt już nie potrafi
odpowiedzieć skąd mieliśmy tak wielką
siłę, idąc z butelką na „Tygrysy”, i „Pan
tery”. Pytała mnie pani jak oceniam sie
bie. Po prostu zarówno ja, jak i moi ko
ledzy, ci, którzy przeżyli powstanie, sta
liśmy się „twardym pokoleniem”,. które
w ciągu 63 dni z dzieci przeobraziło się
w dojrzałych Polaków.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

IZABELA PIECZARA

Polska przed Poczdamem (IV)
spodarczymi, narodowo jednolita, bez mniejszości, to pod
stawa dla. Polski silnej to przyszłości i znośne całkowicie
miejsce dla rozwoju narodu’’. Niestety, do tego wniosku
doszedł przywódca polskich ludowców nazbyt późno, a po
nadto, jeśli zdarzało mu się dostrzegać konieczności, to cią
gle brakowało mu niezbędnej woli i konsekwencji działania.
W tym czasie, gdy kryzys polityki polskiej w Londynie
■wchodził w swą kolejną, nieodwracalną już fazę, w Polsce
lewica od kilku miesięcy już dźwigała odpowiedzialność xa

polskie losy. Dużo wcześniej jej przedstawiciele, zarówno
w Polsce jak i na terytorium Związku Radzieckiego, uznali
za nieuchronne głębokie zmiany granic państwa polskiego
na wschodzie i niemal cały swój wysiłek skierowali na wy
korzystanie dziejowej szansy powrotu Polaków nad Bał
tyk, Odrę i Nysę. Układowi z 26 lipca 1944 roku o przeka
zywaniu administracji wyzwalanych ziem polskich PKWN
towarzyszyło porozumieniu tajne, na mocy którego
rząd radziecki zobowiązywał się poprzeć polskie roszcze
nia terytorialne, sięgające po,Odrę i Nysę Łużycką, na are
nie międzynarodowej.

Przejmowanie nem poniemieckich

W pierwszych Wta Zgodni 1946
mfefefesy W

ły Wojska Polskiego, weszła głęboko na terytorium nie
mieckie. W sprawie zmiany granicy zachodniej Polski uczy
niono krok naprzód na konferencji jałtańskiej, lecz po
wstrzymano się przed decyzją i nie określono rozmiaru
polskich nabytków terytorialnych. W lutym jeszcze doszło
w Moskwie do porozumienia, zgodnie z którym przekazy
wano polskiej administracji ziemie, poza pasem przyfron
towym, również na zachód i północ od przedwojennej gra
nicy Polski. Oczekiwał Polaków odtąd wysiłek ogromny
i przyszło im jeszcze pokonać rozliczne trudności, by zie
mie te stały się rzeczywiście polskimi, 1'ecz już dotychcza
sowy rozwój wydarzeń potwierdzał słuszność dokonanych
wyborów. Najbardziej palącym zadaniem, poza wprowa
dzaniem polskiej administracji, stało się zagospodarowywa
nie tych ziem i tworzenie choćby najbardziej prymitywnych
warunków życia £la napływających tam pierwszych pol
skich osadników. Jeszcze przed konferencją staną władze
polskie przed kolejnym trudnym zadaniem. Jeśli wcześniej
nastąpił masowy exodus ludności niemieckiej, to przed
samą konferencją podejmowane były próby powrotu w na
dziei, że będzie to ważyć na decyzjach Wielkiej Trójki. Nie
dopuszczenie do tego było koniecznością. Wszystkie polskie
wysiłki były obserwowane s rosnącą i nie ukrywaną niechę
cią mocarstw anglosaskich. Sprzeciwiały się one stanowczo

pmefcaaywiBffiks omawianych ziem w polskie władanie, nale

gając na traktowanie ich jako części radzieckiej strefy oku
pacyjnej w Niemczech. W tej sytuacji zdobycie i utrzyma
nie tych ziem stawało się wielkim wyzwaniem historycznym
dla Polaków.

Powstanie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej

Gdy 28 czerwca 1945 roku, po kilkunastu dniach rozmów,
ogłoszono powstanie nowego rządu polskiego, którego pre
mierem został Edward Osóbka-Morawski, I wicepremie
rem Władysław Gomułka, zaś II wicepremierem Stanisław
Mikołajczyk, różnie można było ocenić znaczenie tego wy
darzenia. Można było rozumieć je jako wypełnienie postano
wień jałtańskich, wyrażających wolę Wielkiej Trójki. Sta
nowi to jedynie część prawdy. I nie tylko dlatego, że osta
tecznie kompromis wyrósł z rozmów między samymi Pola
kami, którzy zdołali stanąć ponad dzielącymi ich głęboki
mi rozbieżnościami. Sądzę, że porozumienie wyrastało z sy
tuacji, w jakiej znalazło się z końcem wojny społeczeństwo
polskie. To właśnie ten ogrom trudności, wydawałoby się
nieprzezwyciężalnych, nakazywał podporządkowanie różnic
temu, co było wspólne. Wobec zagrożeń konieczne było sku
pienie sił. Dostrzegł to już z początkiem lutego, a powtó
rzył jeszcze dobitniej w maju 1945 roku Gomułka, stwier
dzając, że samo tylko uzyskanie granicy wzdłuż Odry i Ny
sy Łużyckiej oraz odbudowa gospodarki polskiej wymaga
ją skupienia sił, mimo ostrych podziałów politycznych, we

wspólnym froncie narodowym. To patriotyzm i rozmiary

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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Jak co roku

W Ochotnicy na poligonie

Kadeci Szkoły Chorążych Pożarnictwa z Nowej Huty od
1975 r. przybywają do Ochotnicy na poligon. Uczestni
cząc w zajęciach mogą jednocześnie odetchnąć, świeżym,

górskim powietrzem. Ponadto pomagają mieszkańcom w ich
gospodarskich zajęciach. Zgrupowanie takie daje efekty
nie tylko w postaci czynów społecznych, ale będący tam
kadeci zanotowali już... kilka ożenków z miejscowymi pan
nami.

Wspólnie z kierownikiem Wydziału Wyszkolenia SChP
ppłk. poż. Janem Kielinem odwiedziliśmy ostatnio obóz
Meldunek złożył szef sztabu młodszy chorąży Bogdan Szu-
fa. Obecny był również dowódca zgrupowania kpt. Krystian
Janosz. Członkowie obozu zostali podzieleni na trzy plu
tony, a każdy z tych plutonów ma własny plan zajęć. Plu
ton gospodarczy, wiadomo sprawy związane, z czystością
obozu, kuchnią, zajęciami gospodarczymi itp. Drugi z plu
tonów codziennie wyznaczany jest do prac społecznych na

terenie gminy, zaś trzeci w czasie naszego pobytu prowa
dził różnego rodzaju zajęcia służące 'do podniesienia kwa

lifikacji zawodowych. Natrafiliśmy na zajęcia z topografii
prowadzone przez ppłk. rez. Floriana Domala. Uczestnicy
obozu przechodzą także inne ściśle profesjonalne szkole
nia. W okresie pobytu w Ochotnicy członkowie SChP przej
mują obowiązki miejscowej OSP, a także są do dyspozycji
Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnej w Nowym Sączu.

Tradycyjnie już do komendy obozu zgłaszają się ludzie
z prośbą o pomoc, której kadeci nigdy nie odmawiają. Np.
przeprowadzenie regeneracji i czyszczenie zbiornika na wo
dę pitną, do którego dostęp był utrudniony. Aby wodę wy
pompować trzeba było motopompy na linach wyciągać na

wzniesienie. Zadanie zostało wykonane. Podobnie było z

rozbiórką nadwerężonego mostu. Kandydaci na chorążych
rokrocznie pracują przy żniwach, naprawie i remoncie
dróg. Ostatnio z wydatną pomocą przyszli przy budowie no
wego Ośrodka Zdrowia.

CZESŁAW MAŚLANA
Zdjęcia: OTTO LINK

. . .>i.i,■•■ •

Centrum
administracyj

no - handlowe — ład
nie wkomponowany ze
spół nowoczesnych —

wolnoetojących budyn
ków na skrzyżowaniu

dróg — różni się dalece od
tego do czego przywykliśmy
we wsiach i małych miastecz
kach Polski południowej.
Prócz pawilonów handlowych
mieszczą się tu wszystkie naj
ważniejsze urzędy i instytucje
gminy. Niemałe wrażenie czy
nią także klomby, a raczej
całkiem spore pólka róż roz
dzielające budynki.

Właśnie tu na trzecim piętrze
jednego z domów „centrum”
ma swą siedzibę Komitet
Gminny PZPR w Kłaju. Z to
warzyszką Bernadettą Strach.
I sekretarzem KG rozmawiamy
o najważniejszych sprawach
gminy, o tych sprawach, o

które partia zabiega szczegól
nie. Bernadetta Strach lapi
darnie ujmuje je w hasła —

zagospodarowanie przestrzen
ne, chleb, woda, transport.

Jednak najważniejsza rzecz

to skupić wokół siebie jak
najwięcej łudzi — mówi se
kretarz — i nie tylko tych z

partii, tych z ZSL, ale wszy
stkich, którym sprawy gminy
nie są obojętne. A skupić lu-

zacji partyjnej, przedmiotem
wielu jej zabiegów.

Szło nam o to — wyjaśnia
Bernadetta Strach — aby z

budownictwem nie wchodzić
w kompleksy gruntów ornych.
Mamy tu bardzo dobre gleby
III i II klasy, więc trzeba
„wyplombować” istniejące lu
ki w ciągach budowlanych.
Na początek znaleźliśmy 300
działek odpowiadających tym
warunkom. Plan zagospodaro
wania przestrzennego po 1995
roku sporządzopy nrzez Biuro
Rozwoju Krakowa otwiera
przed mieszkańcami możli
wość budowania się z mini
malną szkodą dla rolnictwa.

Spieszyliśmy sie bardzo, a

zniecierpliwienie członków
partii, a także ranga sprawy
znalazły wyraz w uchwałach
plenum. Trafiliśmy do towa
rzysza Gajewicza, wówczas
jeszcze przezydenta Krakowa
i pomógł.

CHLEB I COS DO CHLEBA

Prezes Gminnej Spółdzielni
Stanisława Nowak jest dziś
w dobrym humorze. Właśnie
przed chwilą udało się sfinali
zować ważną transakcję —

wykupiono z rąk prywatnych
właścicieli za sumę 224 tys.

żniwami. Okazuje się, że nie
jest najgorzej — zgromadzo
no 116 tys. butelek wody mi
neralnej, są także konserwy —

5,5 ton czyli 10 tys. sztuk roi-
maitych „mielonek”, „turysty
cznych” 1 „wołowin w sosie”,
nie licząc tych bezkartkowych
„bigosów” lub „kiełbas w ka
puście”. Prawdziwa tragedia
natomiast ze sznurkiem — na

całą gminę przyznano wszy
stkiego raptem 56 kłębków —

i jak to dzielić, komu dawać?
Nasiona są, kosy także, nie
brakuje osełek. Z nawozami
nigdy nie było tu kłopotów —

przecież Tarnów o miedzę.
Brakuje natomiast wiader,
garnków i szaflików. Kiedy
rozdzielano ostatnie dostawy,
a było to na przełomie lute
go i marca, to wypadło po 3
garnki i 10 wiader na wioskę.

O sprawach zaopatrzenia
wiele mówiono w wiejskich
POP, sprawą tą zaiał się tak
że specjalny sztab żniwny. Re
zultaty są, ale wciąż niezado
walające — po prostu zbyt
wolno wychodzimy z kryzy
su...

WODA

Jedziemy do sąsiednich Sta
nisławie aby zobaczyć rzecz

Partia stawia na otwartość,
na jawność

dzl wokół siebie to przede
wszystkim do nich dotrzeć.

Zapewne dlatego Bernadet
ta Strach ma zwyczaj codzien
nie zaglądać z rana do jed
nego lub dwóch zakładów
pracy, do szkoły albo do jed
nej z 9 wiosek gminy.

Dziś są to Gminna Spół
dzielnia, Zakłady Przemysłu
Drzewnego i Ośrodek Zdro
wia.

PLOMBY

Widok i okien prasowej
„Nyski” przypomina bardziej
podmiejską dzielnicę willową
niż prawdziwą wieś z nieod
łącznym gospodarskim rozgar
diaszem. Nawet maleńkie cha
tki sąsiadujące z domkami
czy wręcz willami czynią wra
żenie nad podziw schludne, są
wybielone a raczej wyniebie-
szczone”. Nie widzi się zanie
dbania, a przecież gęstość za
ludnienia jest tu bardzo wy
soka — we wsi Brzezie np.
dwukrotnie wyższa od śred
niej woje wódzkiej. Bywa, że
w jednym dwuizbowym dom-
ku mieszkają trzy i cztery ro
dziny.

Problem budownictwa mie
szkaniowego, a ściślej tere
nów pod budownictwo, ciągle
powracał w dyskusji na po
siedzeniach plenarnych, posie
dzeniach egzekutywy, był
przedmiotem uchwał organi-

600 zł półhektarową działkę
pod budowę nowej piekarni.
Przy stole porozumiewające
się strony, na stole herbata —

znak porozumienia, a po czę
ści i odprężenia po trwają
cych już od pewnego czasu

pertraktacjach.
O nowej piekarni rozmawia

łyśmy przed momentem, jesz
cze w Komitecie. Dowiedzia
łam się wtedy, że teoretycznie
wszystko jest dopięte, że mo
żna by zaczynać budowę, tyl
ko wciąż wlecze się sprawa
tej działki...

ŻNIWA

Piekarnia to rzecz ważna,
ale nie mniej ważne są spra
wy codzienne, szare i zwyczaj
ne.

Gmina Kłaj nie jest rolni
czym potentatem. Na 10,5 tys.
mieszkańców zaledwie 10 proc,
ludności utrzymuje się z rol
nictwa. Tylko 34 gospodar
stwa na 2400 mają powierzch
nię powyżej 5 ha i już właś
ciciel 1 hektara uchodzi za go
spodarza pełną gębą. Więk
szość posiada niewielkie kil
kunasto- lub kilkudziesięcio-
ąrowe działki — raczej więc
ogródki działkowe niż gospo
darstwa. Niemniej nikt tu
żniW nie lekceważy. Ani w

Komitecie ani w Urzędzie
Gminy.

Pytam o zaopatrzenie przed

najzwyczajniejszą w świecie
— studnię wykopaną w ubie
głą wolną sobotę siłami spo
łecznymi.

W gminie o wodę bardzo
trudno, mimo że przy każdym
domu stoi studnia kryta zgra
bnym daszkiem. Cóż z tego,
skoro najczęściej zawiera ona

solankę lub wodę o dużej za
wartości żelaza. W Stanisła-
wicach, Grodkowicach i Łęż-
kowie sytuacja jest trudna —

najtrudniejsza jednak w Ły-
sokaniach. gdzie tylko jedna
studnia ma wodę zdatną do
picia. W zeszłym roku, w

czasie żniw, wodę dowożono
beczkowozami więc wiadra są
tu naprawdę na wagę złota.

Partia robi wiele by dopro
wadzić do poprawy zaopatrze
nia gminy w wodę. Jednak
półśrodki tu nie pomogą. Był
projekt, aby wodę ciągnąć z

Bochni, niestety, to już inne
województwo... Sprawą zainte
resowani są wszyscy i Komi
tet Partii i ZSL, i administra
cja. Jest to problem, który w

najbliższym czasie znaleźć
musi kompleksowe rozwiąza
nie— mówi Bernadetta Strach.

DECYZJE

W gminie Kłaj wszystkie
ważne decyzje podejmowane
są kolegialnie, bo nadaje to

sprawie odpowiednią rangę.
Partia postawiła na otwartość,

Nowości Wydawnictwa Literackiego
„ANTOLOGIA NOWELI POLSKIEJ 1919—1978”, tom I

i II. WL 1982, nakł. 20 tys. egz. W dwu opasłych tomach
autorzy wyboru i wstępu Jacek Kajtoch i Ewa Sabelanka
zebrali 81 opowiadań 81 pisarzy. Oczywiście jak to przy anto
logiach zawsze bywa — siła by mówić na temat kryteriów
doboru nazwisk i pozycji, ale zostawmy to recenzentom.

Roman Bratny — „KOLUMBOWIE ROCZNIK 20”, WL
1983,, wydanie XVIII, nakł. 50 tys. egz„ cena 230 zł. W je
dnym grubym tomie pomieszczono wszystkie trzy części
okupacyjnej epopei Bratnego, Obrazującej walkę i losy tzw.

pokolenia AK-owskiego.

Juan Goytisolo — „ZNAKI TOŻSAMOŚCI”, WL 1983,
wydanie I, nakł. 10 tys. egz., cena 180 zł. Powieść hiszpań
skiego pisarza stale przebywającego w Paryżu, znanego już
u nas z „Popołudnia trędowatych”. Przekład Beaty Babad.

Mario Vargas Llosa — „CIOTKA JULIA 1 SKRYBA”,
WL 1983, nakł. 20 tys. egz.. cena 135 zł. Powieść pisarza pe
ruwiańskiego. w serii prozy iberoamerykańskiej. w prze
kładzie Danuty Rycerz. Po raz pierwszy Drukarnia Wydaw
nicza, gdzie książkę drukowano, podaje imię swojego pa
trona, wielkiego drukarza krakowskiego Władysława Lu
dwika Anczyca, którego 100-leoie śmierci akurat w lipcu
br. obchodzimy.

James Graham Ballard — „OGR0D CZASU”, WL 1983,
wydanie I, nakł. 20 tys. egz., cena 190 zł. Opowiadania fan
tastyczno-naukowe angielskiego autora, w młodości pilota
wojskowego.

Bronisław Szatyn — „NA ARYJSKICH PAPIERACH”,
WL 1983, nakł. 20 tys. egz., cena 145 zł. Głośne już w kraju
wspomnienia okupacyjne polskiego Żyda, po wojnie w USA,
piszącego o Polsce i Polakach sprawiedliwie i z sympatią,
co raczej należy do rzadkości. Liczne okupacyjne cracoviana,
jako że większość akcji rozgrywa sie w Krakowie, Borku
Fałęckim i Szlacheckim, w Skawinie. Kalwarii Zebrzydow
skiej. „Książkę tę poświęcam — zadedykował autor swoje
mądre posłanie — niewinnym ofiarom zadręczonym przez
hitlerowców”.

Juan Benet — „MEDYTACJA”, WL 1983, nakł. 10 tys.
egz.. cena 160 zł, przekład Zofii Chądzyńskiej i Haliny Czar
nockiej. Seria literatury iberyjskiej. Autor, rocznik 1928,
debiutował późno, ndpisał niewiele, a prezentowana czy
telnikowi polskiemu powieść „MEDYTACJA” uchodzi za

jedno z najciekawszych wydarzeń w powojennej prozie hisz
pańskiej.

na jawność. Zespół radnycłi
partyjnych najczęściej obra
duje razem z bezpartyjnymi
— można wtedy skonfronto
wać poglądy, przekonać do
własnych propozycji, „przy
ciągnąć” głosy. Także niektó
re napływające do Komitetu
wnioski i skargi, często ód
osób bezpartyjnych, kierowa
ne są na posiedzenia egzeku
tywy. Skarga lub zażalenie, to

przecież często sygnał, że

gdzieś źle się dzieje, że trze
ba wkroczyć, interweniować,
szukać przyczyn zła. A te mu
si znać nie tylko sekretarz, nie
tylko egzekutywa, ale każdy
członek partii — to warunek
likwidacji wszelkich ognisk
zapalnych.

Jako się rzekło, rolnictwo
nie jest w gminie dominują
cym sektorem gospodarki. Po
nad 1300 osób zatrudnionych-
jest w 27 gminnych zakładach
pracy i instytucjach. Więk
szość mieszkańców pracuje je
dnak w Krakowie lub Nowej'
Hucie. I nawet trudno nazwać
ich dwuzawodowcami — bliż-'
sze byłoby określenie — ro
botnicy posiadający przy
domowe działki.

Taka struktura powoduje,
te siły gminnej organizacji
partyjnej liczącej 315 człon

ków zrzeszonych w 8 wiejs
kich i 10 zakładowych organi
zacjach, to nie cała partia na

tym terenie. Wielu mieszkań
ców gminy należy do organi
zacji podstawowych w swo
ich zakładach pracy. Taka
struktura narzuca sposób sta
wiania przez partię zadań i
wybór priorytetów — mówi
Bernadetta Strach — na do
brą sprawę trzeba zająć się
wszystkim — zadbać o reali
zację programów antyinflacyj
nych i oszczędnościowych
przedsiębiorstw, o wydajność
pracy, zaopatrzenie, budowę
ważnych dla gminy obiektów,
o stan dróg — jednym słowem
o to wszystko, gdzie pomoc
partii jest potrzebna.

I tu gdzieś na styku naj
ważniejszych problemów gmi
ny leży sens partyjnej roboty,
a także tych kilometrów, któ
re na rowerze, lub jak dziś
przypadkiem dziennikarską
„nyską” przemierza I sekretarz
Bernadetta Strach, magister
matematyki, absolwentka Uni
wersytetu Jagiellońskiego. Już
wkrótce zresztą złoży ona swą
funkcję, aby ponownie pod
jąć studia, tym razem będzie
to szkoła partyjna w Moskwie,
a ktoś inny podejmie tę co-

dzienpą pracę i będzie prze
mierzał kilometry kiepskich,
polskich dróg.
EMILIA RATKOWSKA

Melchior Wańkowie* — „KARAFKA LA FONTAINE’A”.
t. I, WL 1983, nakł. 60 tys. egz., cena 250 zł. Z serii dzieł
wybranych mistrza polskiego reportażu. Książka poświę
cona sztuce pisania reportażu, taka „ALCHEMIA SŁOWA”,
którą ongiś o pisarstwie i pisarzach ofiarował nam Jan Pa-
randowskL

Witold Juliusz Kapuściński — „MIĘGUSZOWIECKI”. WL
1983, nakł. 10 tys. egz., cena 120 zł. Kolejna książka le
karza, humanisty i podróżnika, której akcja rozgrywa się
w Tatrach.

Brendan Behan — „WIĘZIEŃ BORSTALU”, WL 1983,
nakł. 10 tys. egz., cena 170 zł, przekład Krystyny Korwin-
Mikke. Autor jest wybitnym dramaturgiem irlandzkim, w

młodości był aktywnym bojownikiem IRA, a w „Wię
źniu borstalu” opisał swój pobyt w zakładzie poprawczym,
w którym umieścili go Anglicy po znalezieniu u niego ma
teriałów wybuchowych Książkę czyta się z ogromnym
zainteresowaniem, do czego przyczynia się i temat, i wy
bitny talent, pisarski.

Artur Leinwand — „POSEŁ HERMAN LIEBERMAN”.
WL 1983, nakł. 3 tys. egz.. cena 130 zł. Obszerna biografia
znanego przedwojennego polityka. Liczne zdjęcia. Książkę
wydano na kiepskim'papierze V klasy, tyle chociaż, że sta
rannie, co jest zasługą Drukarni Narodowej w Krakowie,
Zakładu nr 1 przy ul. Manifestu Lipcowego 19.

Eduardo Galeano
_ „OTWARTE ŻYŁY AMERYKI ŁA

CIŃSKIEJ”, WL 1983, nakł. 10 tys. egz.. cena 160 zł., prze
kład Ireny Majchrzakowej i Marka Majchrzaka. Książka
jest historią kilkusetletniej grabieży Nowego Swiiata przez
Hiszpanów, Portugalczyków. Brytyjczyków, obecnie zaś
przez Amerykanów.

Hanna Krall — „NA WSCHÓD OD ARBATU”, WL 1983,
nakł. 15 tys. egz.. cena 50 zł., w serii Biblioteki Literatury
Faktu. Są to reportaże o Związku Radzieckim, tyle że z

myszką, bo napisane przeszło 10 lat temu i wydane już raz

w 1972 r„ a teraz miłosiernie wznowione przez WL. po do
pisaniu przez Autorkę relacji z podróży na Daleki Wschód.

Migueł de Unamuno — „ABEL SANCHEZ. OPOWIEŚĆ
O NAMIĘTNOŚCI”, WL 1983, nakł. 20 tys. egz., cena 60 zł.
Autor — wybitny filozof i eseista hiszpański, był także po-
wieściooisarzem. którego trzv inne powieści — „POKÓJWŚRÓD WOJNY”, „MIŁOŚĆ i PEDAGOGIKA" oraz

„CIOTKA TULĄ” — już wcześniej ukazałv sie nakładem
WL. „Abel Sanchez” jest powieścią o zazdrość’ i koszma
rach z nią związanych. Przekładu dokonała Danuta Ry
cerz. (ks)
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wyzwania pozwoliły mniejszości, jaką pozostawała wów
czas polska lewica, pozyskać dla swego programu nie tylko
przyzwolenie, lecz i wysiłek większości społeczeństwa pol
skiego. Utworzenie TRJN stanowiło jedynie część tego pro
cesu dziejowego. Nastąpiło to w bardzo ważnym momencie,
na kilka tygodni przed rozpoczęciem konferencji w Poczda
mie, a więc, pozwalając na przedłożenie lepiej przygotowa
nego i uzgodnionego programu terytorialnego.

Ostatnie przygotowania
Uznanie TRJN przez mocarstwa zachodnie umożliwiło

Polsce formalne, i wyrażające przekonania szerszych niż

uprzednio to było rpożliwe polskich kręgów politycznych,
zgłoszenie roszczeń terytorialnych. Na tydzień przed roz
poczęciem konferencji, 10 lipca, Zygmunt Modzelewski —

Już jako wiceminister spraw zagranicznych — przekazał aaw

Polska przed Poczdamem (IV)
basadorom Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii oraa

rządowi radzieckiemu memorandum, wraa pięcioma za
łącznikami, wyrażające stanowisko rządu polskiego odnośnie
granicy z Niemcami. Znaczenie tego kroku dość trudno
jest ocenić. Wiele przemawia za tym, że przywódcy anglo
sascy nie zapoznali się z treścią tego dokumentu nawet i w

streszczeniu. Znany był on jedynie na niższym szczeblu w

Departamencie Stanu i w Foreign Office. W przypadku rzą
du radzieckiego dużo ważniejsza była zbieżność interesów
i zobowiązania sprzed blisko roku. Tym niemniej, wydaje
się, że praca włożona w przygotowanie, przemyślenie i usy
stematyzowanie argumentacji ułatwiła obronę polskich po-.
•Matów jut w esaisie samej taierencji. Jakie to były argu

menty? Przy całej ich różnorodności, główna linia została
wybrana z myślą o skutecznym oddziałaniu na anglosaskich
słuchaczy. Podkreślano przede wszystkim przesłanki gospo
darcze i ludnościowe, wskazując, iż dzięki takiemu właśnie
wytyczeniu granicy powstaną możliwości dla prawidłowego
rozwoju gospodarczego, nastąpi przerwanie emigracji zarob
kowej, zaś Polska będzie zdolna uczestniczyć w „planowa
nej gospodarce świata”. Dobitnie podkreślano istnienie ści
słego związku między postulowanym rozstrzygnięciem te
rytorialnym. a perspektywami zapewnienia bezpieczeństwa
Europie i światu. Można więc dostrzec wysiłek zmierzają
cy do przekonania, iż za polskimi postulatami przemawiają
tóe partyfcutoftĄ, nacjonalistyczne, lees ogólne racje, adyfcg

porównać polskie memorandum z powstającymi opracowa
niami w Waszyngtonie i Londynie, to można dostrzec sto
sunkowo wiele problemów powtarzających się. Dość często
można znaleźć w polskim dokumencie jakby odpowiedzi na

znajdujące się w nieznanych przecież opracowaniach anglo
saskich — zastrzeżenia. Przykładowo, odpowiedzią na wyra
żone w jednym z opracowań Departamentu Stanu obawy
o rozbicie „naturalnej jedności basenu Odry” było wska
zanie na charakterystyczne cechy systemu rzecznego Odry,
znacznie lepiej rozwiniętego ku wschodowi i stwierdzenie,
że „jej dopływy sięgają głęboko do basenu Wisły, zaś prak
tycznie brak jest powiązań z Łabą”. Ten drobny szczególik
pokazuje, ile wysiłku intelektualnego włożono po stronie
polskiej, by uzasadnienie polskiego stanowiska było możli
wie najpełniejsze 1 wszechstronne. Ważne jednak było, te w

przypadku, gdyby nie racje lecz siła miała decydować, przed
Poczdamem Polacy okazali się przewidujący.

LUBOMIR ZYBUKIEWICZ
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• supersam w dawnej ha
ll targowej jest stosunkowo
dobrze zaopatrzony. Można tu

kupić wiele atrakcyjnych to
warów, po masło jednak
trzeba wyjść na zewnątrz pa
wilonu do znajdującego się
tam sklepiku. Organizacja
sprzedaży to, jak widać, bar
dzo skomplikowana rzecz. U
nas oczywiście. ,

• napisał Czytelnik zaszo
kowany faktem, iż cena kul
ki na nitce służącej jako wa
hadełko dla domorosłych
radiestetów wynosi 160 zło
tych. Dodatkowo kandydat na

maga płaci 16 złotych za do
łączoną do kulki ulotkę in
struującą jak się nią posługi
wać. Czytelnik twierdzi, że to

jedyny przypadek w świecie
kiedy za instrukcję trzeba
płacić. Pocieszające, że jak na

razie wstęp do sklepu jest
bezpłatny, (m)

Nowohuckie

Centrum Kultury

zaprasza...
1 września br. rozpoczyna

swoją działalność Nowohuckie
Centrum Kultury. Działalność
ta adresowana będzie do
wszystkich mieszkańców dziel
nicy i miasta, do wszystkich
środowisk społeczno-zawodo
wych, do wszystkich grup
wiekowych. Już teraz przyj
mowane są zapisy do zespo
łów artystycznych, klubów,
pracowni politechnicznych. A
oto niektóre z nich:

Folklorystyczne zespoły pie
śni i tańca, zespoły rytmicz-
no-baletowe, dziecięce zespo
ły rytmiczne, zespoły wokal
ne — studio piosenki, zespoły
instrumentalno-wokalne, ze
społy chóralne, teatralne. Po
nadto można złożyć akces do
klubu fotografików i filmow
ców, pracowni rysunku i ma
larstwa, ceramiki i rzeźby,
techniczno-mechanicznej, me
taloplastyki, modeli latających,
konstrukcji drewnianych i
szkutnictwa, samochodowej.
Prowadzone też będą kursy
gotowania, pieczenia, przyrzą
dzania posiłków, kroju, szy
cia, robót dziewiarskich, haf
tu oraz kursy taneczne.

NCK organizuje także kur
sy języków obcych, metodą
tradycyjną i laboratoryjną w

zakresie: język angielski, ję
zyk francuski, język niemiec
ki.

NCK serdecznie zaprasza
dzieci (już od 5 roku życia),
młodzież szkolną i pracują
cą, a także dorosłych, do wy
próbowania swych zdolności i

rozwijania różnorodnych zain
teresowań.

Informacji udziela i zapisy
przyjmuje SEKCJA INFOR
MACJI NCK, Kraków-Nowa
Huta, plac Centralny teł.
44-09-39 do 1.09. godz 8—15
od 1.09. godz. 8—20.

Tegoroczne plony miejskiego przewoźnika

rak dróg ogranicza komunikację
Powstanie zaledwie kilka nowych linii autobusowych

Dojazdy do centrum miasta
to duży kłopot, zwłaszcza dla
mieszkańców nowych osiedli.
Trzeba czekać zwykle kilka
lat, zanim nowa część Krako
wa otrzyma przyzwoite połą
czenia komunikacyjne ze star
szymi dzielnicami. Niedostat
ki komunikacji, zatłoczone au
tobusy i tramwaje, ciasne,
nieprzejezdne ulice, długie
minuty oczekiwania na przy
stankach, nieregularność kur
sów — wszystko to sprawia,
że mieszkańcy nowych, odda
lonych od centrum osiedli za
mieniają wygodne mieszkania
na gorsze w starszych dziel
nicach, byle pokonać uciążli
wą, komunikacyjną barierę.
Tak jest prawie na każdym
nowym krakowskim osiedlu.

Tegoroczne plany rozwoju
komunikacji miejskiej wobec
projektów, o których mówiło
się kiedyś w kontekście u-

sprawnienia podróży po mie
ście tak szczególnym, jak
Kraków, są dość skromne. Na
co więc mogą liczyć jeszcze w

tym roku mieszkańcy nowych
osiedli?

Mieszkańcy Prądnika Czer
wonego otrzymają nową linię
autobusową nr 160, wiodącą
przez os. Olsza II, ul. Młyń
ską na Rondo Kotlarskie. O
uruchomienie jej zabiega usil
nie komitet osiedlowy miesz
kańców. Sprawa byłaby za
łatwiona już na początku ro
ku, jednakże rozkopy na ul.
Strzelców uniemożliwiają do
jazd autobusów do pętli koń
czącej linię.

Na niewielką poprawę mo
gą liczyć mieszkańcy osiedli
Wola Duchacka-Zachód i
Kurdwanów. MPK może za
ledwie zwiększyć ilość wozów,
kursujących na linii' 194 (do
Ronda Grunwaldzkiego przez
Mateczny), choć robi to z nie
chęcią ze względu na brak
placu nawrotowego na końcu
tej linii. Manewry ciężkich sa
mochodów na nie przystosowa
nej nawierzchni wąskiej ulicy
Przykopy powodują niszcze
nie sprzętu, utrudniają pracę
kierowcom. Plac miał być

wykonany do końca. czerwca.

Wg wcześniejszych koncepcji
w tym roku ta rozbudowu
jąca się dzielnica Krakowa
miała otrzymać kolejną linię
autobusową nr 163 (na razie
obejmującą trasę Prokocim —

plac Bohaterów Getta). Opóź
nienie robót drogowych na

Nowosądeckiej przekreśli
plany.

Osiedle Widok otrzyma
tym roku połączenie z centrum

Administracyjnym HiL linią
autobusową nr 139 (obecnie
przez Olszę II i Aleje do Ci
chego Kącika). Wcześniej MPK
musi poszerzyć zatokę i plac
manewrowy przy ul. Na Bło
nie. ;

W najgorszej sytuacji znaj
dują się mieszkańcy osiedli
na Lotnisku, zwłaszcza os.

Dywizjonu 303, które nie tylko
nie posiada połączenia komu
nikacyjnego, ale nawet braku
je drogi, która umożliwiałaby
mieszkańcom ponad kilome
trowe dojście do przystanku
na ul. Wiślickiej czy Dłuskie
go. MPK przedłuży linię au-

ul.
te

w

tobusu nr 129 spod akademi
ków Politechniki Krakowskiej
do granic osiedla, co jednak
jest rozwiązaniem prowizo
rycznym, ponieważ „urządzi”
ono tylko część mieszkańców
tego wielkiego
mieszkaniowego, ponadto na

pewno nie będzie wystarcza
jąca. Docelowo, wg planów
MPK po obrzeżu osiedla prze
biegać będzie linia 198 (łą
cząca Centrum Adm. HiL z

Podgórzem), jednakże jej uru
chomienie zależne od ilości ta
boru i rozwoju dróg przewi
duje się dopiero za kilka lat.
Kiedyś mówiło się o połącze
niu osiedli na Lotnisku przez
centrum miasta z Bronowica-
mi tramwajem szybkobież
nym, częściowo podziemnym.

Plany są więc skromne w

stosunku do potrzeb komuni
kacyjnych Krakowa. MPK po
ciesza swoich klientów po
prawą komfortu jazdy na li
niach istniejących. Ma być
więcej autobusów, dużych i
wygodnych. Ale czy to wy
starczy? (eta)

kompleksu

KIJÓW (Krasińskiego 34): Butch
Cassldy 1 Sundance Kid (USA 15
lat) — 16.30, 19.30 . KULTURA (Ry
nek Gl. 27): Vlolette 1 Franeois
(tr. 18 lat) — 8.30, 12, 16, 20, Zdję
cia próbne (poi. 15 lat) — 14, Ko-

nopielka (poL 15 lat) — 10, 18.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Komandosi z Navarony (ang. 15
lat) — 15.45, 18, 20.15. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12, Dziki ko
nik Ryn (radź, b.o.), Zwolnienie
warunkowe (USA 13 lat) — 10, 15,
17, 19. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Gwiezdne wojny
(USA 12 lat) — 15; Imperium
kontratakuje (USA 12 lat) oraz

filmy krótkometr. — 17.15; Ostat
nie metro (fr. 15 lat) — 20. SWIA.
TOWID D. SALA (os. Na Skarpie
7): Mistrz kierownicy ucieka
(USA 15 lat) — 16, 18; Amnestia
(poL 15 lat) — 20, UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Karate po pol
sku (poi. 18 lat) — 16, 18, Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

20. WARSZAWA (Stradom 15):
Pałace Hotel (poi. 15 lat) — 16;
Wielki Szu (poi. 18 lat) oraz

filmy krótkometr. — 18, 20.30.
WISŁA (Gazowa 27): Manhat
tan (USA 18 lat) — 15, 17,
19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
„1941” (USA 15 lat) oraz filmy
krótkometr. — 15.30, Mężczyzna
niepotrzebny (poi.. 18 lat) — 18, 20.
WRZOS (zamojskiego 50): Kanał
(poi.15lat)—16;Obcy—8pa
sażer Nostromo (ang. 13 lat) —

18, 20.15.

WIELICZKA — Górnik: Zaz
drość i medycyna (poi. 13 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

Pożegnanie z filmem
Tylko do końca sierpnia br.

„GWIEZDNE WOJNY” (1977) w

jeden z największych przebojów
kańskiego. Zrealizowany kosztem 2 lat pracy i 12 min do
larów osiągnął 200 min dolarów wpływów. Wzorowany na

komiksach z lat 30. i wykorzystując tradycyjne tematy za
pożyczone z klasycznych filmów przygodowych, wojennych,
westernów czy seriali z Flashem Gordonem osiągnął wręcz
oszałamiające powodzenie na całym świecie.

Ze względu na szalenie prostą fabułę (szlachetny obrońca
kontra okrutne Imperium) i przejrzysty wydźwięk moral
ny (dobro zawsze musi zwyciężać!) słusznie często jest na
zywany „kosmicznym westernem” lub „fantastyczno-nauko
wą baśnią”. Tak więc o sukcesie „Gwiezdnych wojen” za
decydował nie tyle sam temat, ile oszałamiające wykorzy
stanie technicznych i trickowych możliwości kina. Za pomo
cą sprzężonej z komputerem kamery zrealizowano ok. 350

tzw. efektów specjalnych, dających złudzenie naturalnych
zdjęć. Zwłaszcza podziw musi wzbudzić finałowa sekwencja
wielkiej bitwy w kosmosie. Chociaż prawdziwymi bohate
rami są dwa roboty: antropoidalny See Threepio i cyber
netyczny Artoo-Detoo, to jednak „Gwiezdne wojny” przy
niosły rozgłos dotąd szerzej^ nieznanym aktorom jak: Mark
Hamill (Lukę Skywalker), Carrie Fisher (księżniczka Leia

Organa) i Harrison Ford (Han Solo). Oni też występują w

dalszych częściach tego filmu: „Imperium kontratakuje” i

„Odwet Jedi”. (bh)

• Ośrodek Kult.
NRD (Stolarska 13): Film
NRD w wersji oryginalnej pt.
„Komodianten Emil” reż. Jo
Hasler.

• Wesołe miasteczko (Małe
Błonia): Akcja „Lato w mieś
cie” (10 — 20).

Loteria „Fortuna" ma jednak najwięcej zwolenników
chociaż konkurencji jej nie brakuje. Ostatnio „Cracooia”
wpadła na pomysł organizowania składki na klub. I bardzo
dobrze! Szanse wygrania rosną. Fot. St. Makarewicz

moją być wyświetlane
reżyserii George Lucasa,
kasowych kina amery-

Reklama dźwignią handlu — mówi znane porzekadło, ale
smok krakowski w ubiorze z „Otexu" — to dopiero musia-
loby być straszydło! Fot. St. Makarewicz

Pomimo wakacji
zakłady pracują normalnie

Jak wyglądają problemy za
trudnienia i produkcji w o-

kresie urlopowym? Z tym py
taniem zwróciliśmy się do kil
ku krakowskich zakładów i
spółdzielni. Wiadomo, że urlo
py „odciągają” sporo ludzi
od produkcji, a przecież nie
możemy sobie pozwolić na

wakacyjne przestoje. Podczas,
gdy jedni wypoczywają, inni
muszą pracować. A oto parę
przykładów:

Fabryka Opakowań Blasza
nych „ARTIGRAPH”: Sezon
urlopowy nie wpłynął zbytnio
na cykl produkcyjny i efekty
osiągane przez zakład. Urlo
py są tak rozplanowane, że w

szczytowym okresie wyjazdów
wakacyjnych nie występują
przestoje. Na przykład: na

wydziale zakrywek kontakto
wych na 102 pracowników ak
tualnie 16 przebywa na urlo
pie. Pozostali bez większych
kłopotów wykonują swoje za
dania. Podobna sytuacja pa
nuje na wydziale lakierni-
czo-drukarskim. W fabryce,
mimo pracy wiełozmianowej i
wysokich temperatur panują-

cych przede wszystkim w o-

kolicach pieców, produkcja
przebiega normalnie.

Huta Szkła „PRĄDNICZAN-
KA”: Aktualnie w zakładzie
tym kończy się okres letnich
urlopów wypoczynkowych. W
czasie, gdy większość załogi
korzysta z wczasów, urlopów
bezpłatnych i innych form
rekreacji wykonuje się nie
zbędny (coroczny) remont. O-
becnie I wanna pracuje już
normalnie, a 2 sierpnia br.
podłączona zostanie druga,
kończąc tym samym planowa
ną renowację urządzeń. Nie
stety. Obserwuje się znaczny
spadek zatrudnienia. Na 227
osób pracujących w hucie, 45
odeszło w trybie ustawowym.
Pomijając sprawy wcześniej
szych emerytur, reą,t służby
wojskowej itd. dużym proble
mem jest porzucanie pracy-
przez młodych ludzi. Co
prawda, jest ona wyczerpują
ca, ale kierownictwo stara się
żeby przestrzegano przepisów
BHP (6-godzinny dzień pracy,
urządzenia klimatyzacyjne i
inne udogodnienia socjalne)

Rozsądnie skorelowano także
system płacowy z osiąganymi
wynikami.

Zakłady Naprawy i Budowy
Maszyn Drogowych „MĄ
DRO”: W miesiącach letnich,
na 380 osób zatrudnionych, z

urlopu korzysta średnio 60—
65 pracowników. Największe
nasilenie wyjazdów obserwuje
się w lipcu. Podobnie jak w

poprzednich przypadkach nie
wpływa to na wielkość pro
dukcji. Aktualnie, beż przesz
kód realizowany jest
trakt z partnerem
wackim. W okresie
jennego „MĄDRO”
dem o specjalnych
niach. Dzięki temu
wano porzuceń pracy. Obecnie
sytuacja w zatrudnieniu w

dalszym ciągu nie uległa
zmianie.

Spółdzielnia Chemiczna
„PIAST”: Produkcja tutaj, o-

piera się na systemie chałup
niczym (60 procent zatrudnio
nych). Przysługuje im 12 dni
urlopu rocznie. Jednak nie są
zwolnieni od obowiązku do
starczania wytworzonych
przez siebie produktów. W o-

kresie urlopowym 15 procent
z 630-osobowej załogi korzy
sta z wypoczynku. Nie wpły
wa to na efekty uzyskiwane
przez spółdzielnię... (mk, bb)

kon-
czechosło-
stanu wo-

był zakła-
uprawnie-
nie noto-

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(nlęcz.), SKARBIEC KORONNY ł
ZBROJOWNIA (niecz.), MUZEUM
KATEDRALNE (niecz.), Wystana
„Wawel zaginiony” (10—15), GRO
BY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM W. I. LENI
NA (Topolowa 5): Wyst „Lenin w

Polsce” wyst. „KPZR — partia
Lenina” (niecz.), DOM LENI
NA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.:
„Mieszkanie Lenina”. „Rewolucyj
na działalność Lenina na ziemi
krakowskiej”, „Zwierzyniec w po
czątkach XX w.” (9—15, wst. wol.)
MUZ. PRZYRODNICZE (Sławko
wska 17): Współczesna fauna pol
ska (niecz.), MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (pL Wolnica 1): Wy
stawy: „Polska kultura ludo
wa” oraz „Malarstwo Marii
Wnęk" (10—18 wst wol.), KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł. 35): Wy
stawa „Z dziejów kultury Krako
wa”, Prezentacja medali darowa
nych przez Jana Pawła II (niecz.),
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran
ciszkańska 4): Wystawa „Romań
skie drzwi płockie” (niecz.), WIE
ŻA RATUSZOWA (niecz.), (Po-
morska 2): Wystawa: „Męczeń
stwo 1 walka Polaków w la
tach 1939—1945” (niecz.), STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta
wa: „Z dziejów i kultury 2ydów"
(niecz.), ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawy: „Starożytność
1 średniowiecze Małopolski”,
„Pradzieje N. Huty” oraz „Mu
mie egipskie w świetle promieni
X” (9—14), PODZIEMIA KOŚCIO
ŁA SW. WOJCIECHA (Rynek
Gł.) Wystawa: „Dzieje Rynku Kra
kowskiego” (9—16). NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej sztu
ki XIX wieku (10—16). KA
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 3): Galeria polskiej
sztuki do 1764 (10—16), NOWY
GMACH (aL 3 Maja 1): Galeria
polskiej sztuki XX w. (niecz.),
MUZ. MŁODEJ POLSKI „Rydlów-
ka” (Tetmajera 28): Folklor wsi
podkrakowskiej (niecz.), MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI
(aL Planu 6-letniego 17): (niecz.),
SALON TPSP (pl Szczepański 4):
Wyst. pt. „Myśl artysty” — 100 ro
cznica śmierci C. K . Norwida
(niecz.), SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta, al. Róż 3): Wystawa
malarstwa ze zbiorów TPSP
(niecz.), KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4) CZYTELNIA: (10—20), GA
LERIA: Wyst plakatów W. Swie-
rzego (11—18) KLUB MPiK (Nowa
Huta, pl Centralny) czytelnia:
(10—20), GALERIA: Malarstwo Ry
szarda Grubera (10—20) BWA (pl
Szczepański 3a): Wyst „Współcze
sny rysunek francuski” (niecz.),
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17). MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH (Wieliczka) (niecz.), APTE-
KA „POD ORŁEM” (pl. Boh. Get
ta 18): „Muzeum Pamięci Narodo
wej” (10—16).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
malarstwa Cz. Rzepińskiego
(niecz.), MDK (Świerczewskiego
I4)i Wystawa „Myślenice w obiek
tywie Tadeusza Zaparta”; „Moje
miasto, moja wieś” — rysunki
dziecięce (8—21), MIEJSKIE SA-
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
(3 Maja la): Wystawa malarstwa
Andrzeja Polio 1 grafiki Bertila
Mauritzona (niecz.).

PONIEDZIAŁEK

1
SIERPNIA

Piotra

jutro
Bogdana

szpitaleDYŻ UANE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO.
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko
cim, LARYNGOLOGICZNY: os.

Na Skarpie 65, UROLOGICZNY:
Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ
NY: Kopernika 38.

pogotowie *

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro
wania i przewozy, tel. 22-38-33.
Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te
ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (Ba
lice (tel. 11-90-29), Nowa Huta
tel. 44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza,
tel. 37-36-37 i 37-38-29, Krzeszowice,
teL 99, Jerzmanowice, tel. 48,
Proszowice, tel. 9, Myślenice, tel.
999, Skawina, tel. 9, Wieliczka,
teL 22-33-54 i 9, Niepołomice, tel
198, Sieciechowice — (tel. Iwano
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali.

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Pstrowskiego 94, Rynek Gł. 42,

Długa 88, Kozłówek, Krakowska 1,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta: Centrum A, Centrum C.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Nie
połomicach, Skale i Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ-
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych, tel. 22-25-66 i 22-95-78
(15.30 —23.00)

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37
(16—22).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17-60
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel. 37-48-92 i 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel
22-62-55. 22-18-60, 22-57-55); rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan
(godz. 9. 11. 13, 15. 17)

PROGRAM l

PROGRAM II
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50 — Muzyk*
nadawana w wersji stereofo
nicznej.

6.05 Kraków na antenie: Co nie
sie dzień. 7.45 „Lato leśnych lu
dzi”. 8.05 Naszym zdaniem. 8 .10
Poranna serenada (stereo). 9 .00
Relaks w stereo. 9.50 „Dzień Sza
kala” — ode. pow. 10.00 Godz,
melomana (stereo). 11.00 Zawsze
po jedenastej. 11.10 „Pałac” —

ode. pow. 11 .30 Stereofon. archi
wum poL pios. (stereo). 12 .00 Ra
dio Moskwa. 12.25 W stronę jazzu
(stereo). 13.05 Kraków na antenie.
13.20 z malow skrzyni (stereo).
13.30 Z twórczości operowej kom
pozytorów polskich (stereo). 14 .00

Wakacje w stereo 15.30 Poezja i
pieśń powstańcza (stereo). 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykon,
(stereo). 17.95 Kraków na antenie:
17.05 „Wierzba z Parasola”. 18.00
Co niesie dzień. 18.30 Słuchajmy
razem (stereo) 19.20 „Jan Sobie
ski” - ode. książki. 19.30 Wie
czór w Filharmonii (stereo), 21.20
Wiecz. refleksje 21.25 Gra zespól
The Shadows (stereo) 21.30 Lite
ratura 1 muz.: 21.30 Nagranie wie
czoru. 21.40 „Pamiętnik z Powsta
nia Warszawskiego” 22.00 Jazzo
we ballady 22.20 ..Wojciech Bo
gusławski” - cz I słuch, doku-
metalnego K Kanownik (stereo).
22.50 Mistrzowie smyczka (stereo).
23.20 Ciche śpiewanie — E. Ada
miak. Ł. Prus i J Strobel (ste
reo). 23.49 „Paryski spleen” —

ode. powiastek filozof. 24.00 Muz.

polska dziś (stereo).

PROGRAM III
na UKF 66.89 MHz na fali śr.

219 m czyli 1368 KHz

6.00—9.05 ZAPRASZAMY DO
TRÓJKI:' 7.00 Serwis Trójki. 7 .30
Polit. dla wszystkich 8.00 Serwis
Trójki. 8 .15 Sprechen Sie Deutsch?
8.30 A. Siekierski - „Nic się nie
stało” ode. 15 (powt.). 9 .00 Serwis
Trójki. 9 .05 Po prostu o nas. 9.20

„Kantyczka wołania pełna” —

strofy sierpniowych dni. 10.00

„Konfrontacja z czasem”. 10.30
Ballady bez słów 11.00 Nie tylko
dla słuch w mundurach. 11.20
Muz. Intertelub 11.50 W. Biełow
— „Ciesielskie opowieści” ode. 5
(powt.) 12.00 Serwis Trójki. 12.05
W tonacji Trójki 13.00 „Nic się
nie stało” ode. 16 (ostatni). 13.10
Powt. z rozrywki. 14.00 Lato w

Filharmonii. 15.00 Serwis Trójki.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 „Jej portret” 15.45 Sport w

Trójce. 16.00—19.00 ZAPRASZAMY
DO TRÓJKI; 16.00 Serwis Trójl-iJ’
17.05 Polit. dla wszystkich. 17.50
Sprechen Sie Deutsch? (powt.).
18.00 Serwis Trójki 19.00 T. Breza
„Uczta Baltazara" ode ■10. 19.30
Czas relaksu. 19.50 W Biełow —

„Ciesielskie opowieści" ode. 6 .

20.00 Trzy kwadranse jazzu. 20.45
Klub Trójki 21.00 Katalog na
grań: Queen (4) 21.40 Klub Trój
ki (cz 2). 22 .00 24 godziny w 10
minut I inf sport 22.15 Blues
wczoraj I dziś. 22 .45 „Z kolekcji
Wacława Sadkowskiego”. 23.00
ZAPRASZAMY DO TRÓJKI. 23.55
„Wiersze T. Gajcego” (ode. 4).

tV-PROGRAM

na fali 1322 m czyli 227 MHz

DZIENNIKI: 0.02, 1.02, 2.00,
3.00, 4.C0, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.60, 11.00, 12.05.

14.00, 16.00. 18.00. 20.00, 22.00.
23.00

4.00 Poranne Sygnały. 5.05 Roz
maitości roln. 5.25 Więcej, lepiej,
nowocześniej. 5 .30 Poranne syg
nały. 8 .00 Komun 8.10 Obserwa
cje. 8.20 Mel. na dzień dobry
8.30 Przegląd prasy. 8 .35 Melod
na dzień dobry. 8 .45 Żołnierski
zwiad. 9.00—11 .55 Lato z radiem
11.55 Komun, o stanie wód. 12.30
Pieśni Powst. Warszawskiego
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 Ko
munikaty. 13.10 Radio kierowców
13.20 Autorzy pios. polskiej — Je
rzy Kleyny. 13.35 Stara i nowa

muz. wojsk. 14.05 Mag. muz

„RYTM”. 15.55 Radio kierowców
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank
przebojów. 17 .00 Muz. I aktualn
17.25 Pios. o mojej Warszawie
18.00 Wiadomości sport. 18.20 Jazz
dla wszystkich. 19.00 Gorący te
mat. 19.10 Wiecz. serenada. 19.30
Radio — dzieciom; „Tajemnica
Granatowego Zaułka”. 20.05 W kil
ku taktach, w kilku slow 20.10
Koncert życzeń. 20.40 „Kamienne
niebo” — fr. pow. 20.50 Jazz w

pigułce. 21 .00 Komun. 21.05 Kroni
ka sport. 21 .15 Wielkie rocznice
muz. 22 .00 Radio kierowców. 22 .25
Idole, dole i niedole. 23.00 Pano
rama świata. 23.25 Senne nastro
je. 0.00 Muz. nocą.

15.10 Program dnia ■
16.15 Człowiek dla czło

wieka” — magazyn PCK

16.30 Dziennik
16.45 „Warszawska Reduta”

17.15 Echa stadionów
17.45 „M/s Powstaniec War

szawski” — reportaż filmowy
18.20 Program lokalny
18.50 Dobranoc: „Chłopiec z

łąki”
19.00 „Klinika zdrowego

człowieka” — (racjonalne od
żywianie się w lecie Przecho
wywanie produktów żywno
ściowych, zatrucia)

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji: Ta

deusz Gajcy — „Homer i Or
chidea” — reż. Mieczysław
Górkiewicz wyst.: Jerzy Ra
dziwiłowicz, Anna Sokołow
ska, Jerzy Połoński, Barbara

Bosak, Stefan Szramel, Janusz

Nowicki, Jerzy Federowicz i in.

21.20 Rolnicze lato 83
21.30 Festiwal moniuszkow

ski W Kudowie — koncert

gwiazd (1)
22.00 Dziennik
22.20 Festiwal moniuszkow

ski w Kudowie — koncert

gwiazd (2)
22.40 Studio sport
22.50 Publicystyka między

narodowa: pośrodku Ameryki
Za imiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

Z uwagą przeczytaliśmy
artykuł, zamieszczony w

Waszej Gazecie z dnia
18.07.1983 r. dotyczący
działalności lokali gastro
nomicznych naszych hote
li.

Dokonujący rekonesansu
w naszych hotelach redak
torzy nazwali zaobserwo
wane przez siebie zjawi
ska „drobiazgami”. Wiado
mo jednak nie od dziś, że

często właśnie owe dro
biazgi są najbardziej de
nerwujące dla klientów,
decydują o ogólnym wra
żeniu, jakie wynoszą nasi
goście z pobytu u nas, po
trafią przesłonić poziom
obsługi, jakość serwowa
nych dań, chociaż to prze
cież właśnie ona decyduje
o standardzie lokali ga
stronomicznych.

Oto wyniki postępowa
nia wyjaśniającego, jakie
przeprowadzono w spra
wach będących przedmio
tem Waszej krytyki.

KAWIARNIA HOTELU
„CRACOYIA”

Obsługiwanie gości na

tarasie powinno trwać do
godziny 22. W prakty
ce dość często zdarza się
jednak, że trwa trochę

0 działalności
krócej z uwagi na trud
ności z zapewnieniem od
powiedniego oświetlenia
spowodowanego brakiem
żarówek. Złożenie kilku
stolików na tarasie w so
botę 16 lipca o godzinie 21
wyniknęło, dodatkowo z

faktu niepełnego składu
personelu kelnerskiego w

tym dniu (3 kelnerki za
miast 4). Chcemy jednak
zauważyć, że były to dłu
goletnie i doświadczone

pracownice, a nie jak po
dano w artykule prakty-
kantki. Personel kelnerski
kawiarni upomniano i
uczulono, aby obsługiwał
gości na tarasie zgodnie z

ustalonymi godzinami tj.
do godz. 22.

MOTEL ORBIS

„Aperitif Bar” nie pro
wadzi rezerwacji miejsc
dla wybranych gości „za
leżnie od twarzy lub wy
pchanego portfela”. Zajmu
ją miejsca ci, którzy przy
chodzą wcześniej i to jest
jedyne kryterium. Chcemy
zauważyć także, że „Aperi
tif Bar” jest jednocześnie

gastronomii głos
kawiarnią w motelu, stąd
dość szczupła ilość miejsc
(24"miejsca) powoduje, że

faktycznie często wszystkie
są zajęte.

W restauracji Motelu od
19 do 24 prowadzona jest
działalność rozrywkowa. Z

reguły w zakładach tego
typu pobierana jest opła
ta za wstęp i konsumpcję.
U nas zrezygnowano ze

„wstępów” aby nie nad
werężać zbytnio kieszeni
konsumentów. Kwotę 500
zł .przeznaczoną w całości
na konsumpcję wprowa
dzono aby zapewnić mini
mum obrotu pozwalające
go pokryć dodatkowe kosz
ty związane z działalno
ścią orkiestry. Zaznacza
my ,że prowadzimy w na
szym zakładzie politykę ni
skich marż gastronomicz
nych w porównaniu z ho
telami „orbisowskimi” w

innych miastach, starając
się jednocześnie zapewnić
jak najwyższy standard
naszych usług.
HOTEL „HOLIDAY INN”

Trawniki i otoczenie ho
telu zostało już uporząd-

drugiej strony
kowane. Funkcjonowanie
klimatyzacji natomiast jest
od dłuższego czasu przed
miotem naszej szczególnej
troski. Urządzenia klima
tyzacyjne są produkcji
francuskiej, a zatem po
chodzą z tzw. drugiej stre
fy płatniczej. W związku z

tym mamy ogromne trud
ności z uzyskaniem nie
zbędnych części zamien
nych, co implikuje w kon
sekwencji kłopoty ze zna
lezieniem wykonawcy ge
neralnego remontu jakiego
wymagają urządzenia kli
matyzacyjne hotelu (pracu
ją już 8 lat).

Starania zostały uwień
czone sukcesem. Remont
będzie przeprowadzony w

III kwartale br. Zajmie się
nim specjalistyczne Przed
siębiorstwo „MONTIN”.

Jeśli chodzi o obsługę
gości w restauracji hotelu
„Holiday Inn” w szczegól
ności grupę turystów nie
mieckich, to być może ob
raz polskiej gościnności
wywieziony do ich kraju
nie będzie taki zły, skoro
przedstawiciele grupy o

puszczając nasz lokal po
dziękowali kierownikowi
sali za zainteresowanie,
opiekę i umożliwienie im
siedzenia razem w sytua
cji, gdy restauracja była
przepełniona. Woda we

flakonikach z kwiatami
jest zmieniana codziennie
przed rozpoczęciem dzia
łalności restauracji, lecz
przy panujących upałach
po kilkunastu godzinach
mogło się zdarzyć, że roz
lana wydawała nieprzy
jemny zapach...

Reasumując powyższe,
pragniemy jeszcze raz, wy
razić swoją wdzięczność za

uwagi i spostrzeżenia do
tyczące działalności lokali
gastronomicznych naszych
hoteli, które mimo, że na
zwane przez autorów ar
tykułu „drobiazgami”, zo
stały potraktowane przez
nas w sposób zasadniczy.
Zostały one wykorzystane
również w trakcie opera
tywnych narad z pracow
nikami gastronomii...

Tyle wyjaśnienia. Przy
znać trzeba, że niestety
zbyt rzadko spotykamy
się z tak pojętą reakcją na

krytykę.

(m)

Naukowcy z Zakładu Pla
stycznej Przeróbki Meta
li opracowali własną tech
nologię łączenia, walcowania
i ciągnienia rur bimetal;cz-
nych. Bimetaliczna rura — to
bardzo upraszczając sprawę --

jakby dwie rury włożone jed
na w drugą. Ta pierwsza ze
wnętrzna wykonana jest ze

zwykłej stali, natomiast ta

druga, wewnętrzna z odpowie
dnio uszlachetnionej stali od
pornej na działanie np. agre
sywnych mediów chemicznych
czy też chmicznie obojętnej,
zezwalającej na transport ar
tykułów spożywczych, np. mle
ka.

Nowa technologia zezwoli na

bardzo znaczne oszczędności

„GAZETA KRAKOWSKA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
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ul. Krakowska 12. tel 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
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Wydanie A

Kryzysowy wynalazek
z AGH

Podwójne rury —

oszczędność
szlachetnych stali

niezwykle drogich i trudno
osiągalnych uszlachetnionych
stali stopowych, bowiem w

miejsce dotychczas stosowa
nych rur wykonanych w ca
łości z wysokojakościowych
stali, będzie można zastosować
„oszczędnościowe” — dewizo
wo odchudzone — rury bime-

taliczne. Warto przy tym za
znaczyć, że uszlachetnione sta
le stopowe są licząc na złotó
wki, co najmniej dwunasto-
krotnie droższe od stali zwy
kłych i w wielu wypadkach
nawet złotówki nie rozwiązu
ją problemu, jako że prawa
wszystkie dodatki stopowa
sprowadzane muszą być z II
obszaru płatniczego.

Dotychczas — co warto chy
ba podkreślić — technologię
Wytwarzania rur bimetalicz-
nych opanowały tylko nielicz
ne wysoko rozwinięte kraje, ta
kie jak: USA, Japonia, Szwe
cja, RFN. Polska będzie więc
kolejnym krajem na tej — jak
widać — dość skąpej liście.

(jb)
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Wysoka porażka Cracovii na pożegnanie Pucharu Lata

15 tys. franków dla Pogoni
Niefortunnie zakończyli piłka

rze Cracovii zwój start w Pu
charze Lata. W ostatnim meczu

w grupie 9 Crącovi* przegrała
wyjazdowy mecz z Videotonem
Szekefehervar aż 0:8 (0:2). Cra-
eovia zajęła 3 lokatę, a rywali
zację wygrał zespół węgierski.

Tylko wysokie zwycięstwo da
wało zespołowi węgierskiemu
premię za pierwsze miejsce w

tabeli. Oospodarze zagrali więc
bardzo ambitnie i dobrze, sku
tecznością imponował przede
wszystkim Szabo, który zdobył
cztery bramki.

Krakowianie na tle rywala za
prezentowali się nieźle, zwłasz
cza na początku spotkania pro
wadzili otwartą grę, przeprowa
dzając kilka udanych akcji. Po

przerwie Jednak goście Jakby
■tracili ochotę do gry.

Cracovia miała

Rekordowe rzuty Kwaśnego i Sarula

Polska reprezentacja na lekkoatletyczne MS
Ogłoszona została imienna li

sta polskich zawodników na I

lekkoatletyczne mistrzostwa
świata w Helsinkach. Do stoli
cy Finlandii ma udać się 30-
osobowa grupa: Marian Woro-
niu (Legia) — 100 m i 4X100 m,
Krzysztof Zwoliński (Victoria
Racibórz), Czesław Prądzyński
(Flota Gdynia), Leszek Dunecki
(Start Lublin) i Zenon Liczner-
ski (Legia) — 4X100 m, Ryszard
Podlas (Śląsk Wr.), Andrzej Stęr
pień (Flota Gdynia), Robert Kse-
niak (Resovia) i Ryszard Wi-
chrowski (Olimpia Grudziądz)
4X400 m, Ryszard Ostrowski
(AZS Poznań) — 800 m, Piotr
Kurek (Oleśniczanka) — 1500
m, Ryszard Marczak (Zawisza
Bydgoszcz) — maraton, Ryszard
Szparak (Gwardia Olsztyn) —

400 m ppł., Bogusław Mamiński
(Legia) i Krzysztof Wesołowski
(Śląsk) — 3 km z przeszk., Bo

To Was zaciekawi
„SUPERPUCHAR"

PIŁKARSKI DLA LECHU

X inicjatywy redakcji ka
towickiego „Sportu” doszło
w sobotę w Gdańsku do pił
karskiego spotkania o tzw.

superpuchar między mis
trzem Polski — poznańskim

Lechem a zdobywcą pucharu
Polski — Lechią Gdańsk.
Zwyciężyła Lechia 1:0 (0:0),
a bramkę zdobył w 88 min.

Kruszczyński. Widzów ok. 12

tys.

Mecz był interesujący, a

gra wyrównana przy lekkiej
przewadze gospodarzy. Po
znański Lech nie wykorzy
stał w 30 min. karnego —

Mirosław Okoński strzelił,
ale bramkarz gdański Ta
deusz Fajfer obronił. Funda
torem pucharu była redak
cja „Sportu”.

MP w wieloboju
spadochronowym

Zakończyły się w Mielcu V
mistrzostwa Polski w wielobo
ju spadochronowym, w których
brali udział również zawodni
cy Aeroklubu Krakowskiego.
Niestety, nie zaprezentowali się
S najlepszej strony i wszyscy
uplasowali się na dalekich miej
scach. Najlepszy z krakowian,
Janusz Żurowski, zajął 21 miej
sce na 53 startujących zawodni
ków. Również w poszczególnych
konkurencjach wieloboju kra
kowianie nie zdołali nawiązać
równorzędnej walki z czołów
ką 1 tylko w strzelaniu Żurow
ski zdołał uplasować się na 10
pozycji. W klasyfikacji druży

na mecz przybyło bowiem kilku
set pracowników „BudOstalu”.

CRACOVIA: Koczwara, Nazi-
mek, Dybczak, Turecki, Podsia
dło, Karaś, Surowiec, Wrześniak,
Stokłosa, Zych, Konieczny.

W drugim meczu tej grupy
Sturm Graz zremisował z Rudą
Hvezą Cheb 1:1 (0:1).

Tabela grupy 9:

1. Videoton 10 :2 15-3
2. Ruda Hvezda 9:3 12—3
3. Cracouia 3:9 4-14
4. Sturm 2 :10 2—13

Sukcesem piłkarzy szczeciń
skiej Pogoni zakończyła się ry
walizacja w grupie 3 tegorocz
nej edycji Pucharu Lata. Pogoń
wygrywając 2 : 0 z Malmoe FF

zajęła pierwsze miejsce w gru
pie i szczecinianie otrzymają

gorący doping, premię w wysokości 15 tys. fran

gusław Duda (Resovia) i Bohdan
Bułakowski (Skra) — chód 50
km, Jacek Wszoła (AZS Warsza
wa) i Dariusz Biczysko (Lub-
tour Zielona Góra) — skok

wzwyż, Władysław Kozakiewicz
(Bałtyk Gdynia) i Tadeusz Ślu
sarski (Skra) — skok o tyczce,
Zdzisław Hoffman (Śląsk) —

trójskok, Edward Sarul (Górnik
Zabrze) — kula, Zdzisław Kwa
śny (Olimpia Poznań), Henryk
Królak (Olimpia Poznań) i Ma
rian Tomaszewski (AZS Poznań)
— młot, Dariusz Ludwig (Bałtyk
Gdynia) — 10-bój, Jolanta Ja-
nuchta (Gwardia Warszawa) —

800 m, Lucyna Kałek (GKS Ty
chy) — 100 m ppł., Ewa Kas
przyk (Olimpia Poznań) —> 200
m.

*

Na Leśnym Stadionie w Sopo
cie odbyły się w niedzielę XI za

LWERPOOL
FAWORYTEM

Jak eo roku o te) porze
londyńscy bookmacherzy wy
bierają swego faworyta do
tytułu mistrza Anglii. Zgod
nie z przewidywaniami naj
wyżej notowany jest Liver-

pool (13 do 1), przed Manche- -

sterem United (5 do 2) i To-
ttenhamem (10 do 1). Pomi
mo zakupu Charlie Nichola
sa z Celticu Glasgow szanse

londyńskiego Arsenału oce
niane są niezbyt wysoko.

W HISZPANII
CORAZ MNIEJ
ZAWODOWCÓW

Liczba zawodowych piłka
rzy w Hiszpanii zmniejszyła
się o połowę w ciągu ostat
nich ożmiu lat. W 1975 roku
było ich 2331, a dziś zostało

nowej Aeroklub Krakowski
wśród 18 drużyn startujących
zajął 7 miejsce.

A oto wyniki, klasyfikacja
indywidualna: 1. Edward Pa
włowski 4462 pkt., 2. Marek
Tarzykowski 4359 pkt. (obaj
Zawisza), 3. Marek Kłosiński
4322 pkt. (Aeroklub Mielec).
Klasyfikacja drużynowa: 1. Za
wisza I Bydgoszcz 14076 pkt.,
2. Aeroklub I Mielec 14029
pkt., 3. Liceum Lotnicze Zielo
na Góra 13260 pkt. (jk)

Duży Lotek

I los. 17, 19, 26, 33, 42,
44, dod. 35

U los. 10, 11, 19, 34. 40, 45

ków szwajcarskich, którą orga
nizatorzy przeznaczają dla zwy
cięzców w grupach.

W drugim meczu tej grupy St.
Gallen przegrał z Werderem
Brema 1:2(0:1).

Tabela grupy 3:

1. Pogoń
2. Werder
3. Malmoe FF
4. St. Gallen

8:4 15-16
T: 5 12—3
3:7 7—3
4 :1 10—12

Piłkarze Bałtyku Gdynia zaję
li trzecie miejsce w rozgrywkach
Pucharu Lata, w grupie 7. W o-

statnim meczu Bałtyk przegrał w

Suedstadt z Admirą Wacker 2 : 3
(1:1). Bramki zdobyli — dla
Admiry: Szostakowski — 2 (w
41 1 57 min.) oraz Igesund w 81
min., dla Bałtyku: Tomasz Ko
rynt w 36 min. i Zbigniew No
wacki w 84 min.

wody lekkoatletyczne Memoria
łu Józefa Żylewicza. Zgromadzi
ły one niemal całą naszą czo
łówkę. Obecni też byli zawodni
cy CSRS, Norwegii i RFN, ale
nie odegrali w Imprezie większej
roli. Impreza rozpoczęła się od
rekordu Polski w rzucie młotem,
który ustanowił Zdzisław Kwaś
ny (Olimpia Poznań), uzyskując
78,84, a więc o 8 cm lepiej od

własnego rekordu. W nieznacz
nie przekroczonej próbie (poza
promień rzutu) uzyskał on sporo
ponad 80 m.

Chwilę później rekordowym
rzutem popisał się w kuli Ed
ward Sarul (Górnik Zabrze).
Czterokrotnie przekraczał on

granicę 21 m uzyskując ostate
cznie 21,68 i poprawiając własny
rekord kraju o 28 cm. Wyprze
dził on Janusza Gąssowskiego
(Zawisza Bydgoszcz) 19,40.

jedynie 1018. Tygodnik
„ABC” uważa nawet, że cy
fra ta jest zbyt wysoka. Zda
niem tygodnika liczba zawo
dowców w Hiszpanii nie
przekracza 800.

GORĄCO
NA STADIONACH

ARGENTYNY

15 osób zostało zatrzyma
nych w trakcie gigantycznej
awantury jaka wybuchła w

Buenos Aires po spotkaniu z

udziałem dwóch drugoligo-
wych drużyn tego miasta.

Chuligani uzbrojeni w kije i

łańcuchy, bili się przez wiele
minut. Incydenty takie mają
miejsce praktycznie co ty
dzień w całym kraju. Zda
niem władz, aby temu zapo
biec potrzebne są energicz
niejsze posunięcia ze strony
klubów.

Brązowy medal

polskich kajakarzy

W niedzielę zakończyły
się w Tampere mistrzostwa
świata w kajakarstwie.
Ostatniego dnia rozegrano
finały w konkurencjach
mężczyzn na dyst. 500 i
10.000 m oraz w wyścigu k-4
kobiet.

Bardzo dobrzt spisała się
nasza czwórka Ireneusz Ciu-

rzyński, Andrzej Klimaszew
ski, Ryszard Oborski i Krzy
sztof Szczepański, która na

10.000 m zdobyła brązowy
medal. Czwórka ta — to
mieszanka rutyny i młodo
ści.

Trzecia porażka koszykarek
Reprezentacja polskich ko

szykarek poniosła trzecią po
rażkę w puli finałowej mi
strzostw świata rozgrywanych
w Sao Paulo. Tym razem Polki
przegrały x Bułgarią 57:71
(33:41). Punkty dla naszego ze
społu zdobyły: Małgorzata Ko
zera 16, Halina Iwaniec i Ma
riola Pawlak po 12, Grażyna
Seweryn 8, Bożena Sędzicka 7,
Irena Linka 2, dla Bułgarii
najwięcej punktów zdobyła Rad
kowa — 18.

W kolejnym meczu fazy fi
nałowej mistrzostw świata w ko
szykówce kobiet reprezentacja
Polski spotkała się z zespołem
Korei Płd., przegrywając 62:70
(30:39).

Od pierwszych minut meczu

przewagę uzyskały zawodnicz

Tylko jeden medal szermierzy
Zakończyły się w Wiedniu

szermiercze mistrzostwa świa
ta, a ich finałem był drużyno
wy turniej szpadzistów w któ
ry i reprezentacja Polski miała
jeszcze szanse zdobycia medalu.
Polacy zwyciężyli w ćwierćfi
nale po dramatycznym meczu

Węgrów (brązowy medal w ub.
roku) 8:8 i różnicą 3 trafień, w

półfinale przegrali jednak z RFN
4:8, by w spotkaniu o brązowy
medal po jeszcze dramatyczniej-
szym pojedynku przegrać z

Włochami 8:8 i różnicą zaledwie

jednego trafienia. Drużyna szpa
dzistów zajęła więc ostatecznie
4 miejsce i nasza reprezentacja
wróci do kraju tylko z jednym
brązowym medalem, zdobytym
przez florecistę Mariana Syp
niewskiego.

Ostatni medal szermierczych
mistrzostw świata zdobyli Fran
cuzi, pokonując w finale druży
nowego turnieju w szpadzie
RFN 9:7. Francuzi obronili w

Czy J. Peciak powróci na podium?
W sobotę do Warendorfu riusza Kondrata. Pierwszy pewny wyjazdu. W domu po-

(RFN) wyjechała ekipa poi- szczególnie poprawił jazdę zostaną Zbigniew Szuba 1 Ma-
skich pięcioboistów na kolejne konną, w której tracił dotąd rek Bajan, jednak uczestniczy-
mistrzostwa świata. Janusz najwięcej punktów. Paweł Ol- li oni w całym cyklu przygoto-
Peciak, Jan Olesiński, Dariusz szewski przez kilka dni choro- wań, bardzo pomagając kole-
Kondrat i Paweł Olszewski wał, musiał przerwać trenin- gom. Decyzja o tym kto zo-

mają przed sobą bardzo trud- gi, powinien jednak nadrobić stanie rezerwowym podjęta
ne zadanie odbudowy prestiżu zaległości. Szczególnie cieszy zostanie dopiero w Warendor-
polskiego pięcioboju nowoczes- dobra dyspozycja naszego asa fie, po komisyjnym przeglą-
nego po ubiegłorocznej poraź- Janusza Peciaka. Bardzo prag- dzie koni.
ce w Rzymie. nie on udowodnić, że ubiegło- W pełni zrealizowany cykl

Zdaniem trenera Andrzeja roczne niepowodzenie było przygotowań i tegoroczne wy-
Dominiaka — w najlepszej sprawą przypadku. Najgroź- niki pozwalają na optymizm,
formie jest aktualnie Janusz niejszymi rywalami będą jak Pięcioboiści, przyzwyczaili już
Peciak, który w biegu uzysku- zawsze zawodnicy ZSRR, Wę- nas do medali i w tym roku,
je nawe.t lepsze rezultaty niż gier, Włoch i RFN. co przyznał trener Andrzej
przed mistrzostwami świata Rywalizacja o miejsce w Dominiak, także tylko miej-
w Drzonkowie. Rośnie także drużynie była bardzo zacięta, sce na podium w pełni usatys-
forma Jana Olesińskiego i Da- Poza Peciakiem nikt nie był fakcjonuje naszą ekipę.

III Grand Pi
Cieszące się dużym powodze

niem tenisowe turnieje dla a-

matorów, organizowane przez
Kolejowy Klub Sportowy Olsza,
osiągnęły 'półmetek. Rozegrano
już 7 turniejów (4 single i 3
deble).

A oto wyniki trzech ostatnich
turniejów:

I. półfinały: M. Aleksandro
wie* — A. Żurawiecki 6:4, 6:1,
J. Forysiak — J. Małecki 6:3,
6:2. Finał: Aleksandrowicz —

Forysiak 6:2, 6:1. II półfinały:

?ix ..Olszy"
Forysiak — J. Chorzępa 4:6, 6:4,
6:3, K. Kulas — J. Mączka 6:3,
6:0. Finał: Forysiak — Kulas
6:5, 6:0. III półfinały debla: L.
Jurkowski, Kulas — M. Fili
pek, Żurawiecki 6:5, 6:3, A.

Chrapisiński, J. Michalec — R.
i P. Rupikowie 6:4, 4:6, 6:3.

Finał: Chrapisiński, Michalec
— Jurkowski, Kulas 3:6, 6:2,
6:1.

Po siedmiu turniejach, sklasyfi
kowanych zostało 101 tenisistów-
amatorów. Liderem jest J. Fory-

ki Koral Płd., grające bardziej
agresywnie w obronie i popi
sujące się bardzo szybkimi
kontratakami.

W pozostałych meczach bro
niące tytułu koszykarkl USA
rozgromiły zespół Jugosławii
92:49 (47:23), a gospodynie —

reprezentantki Brazylii wygra
ły po zaciętym meczu z Buł
garią 81:78 (45:36).

Spotkaniem dnia był mecz

ZSRR z broniącymi tytułu A-
merykankami. W pierwszej po
łowie mistrzynie świata grały
znakomicie, przede wszystkim
dobrze kryły Siemionową. Po
przerwie wyszły jednak jakby
uśpione dziewięciopunktowym
prowadzeniem. Gdy za 5 prze
winień spadły najwyższe A-

merykanki Annę Donovan 1

ten sposób tytuł zdobyty przed można być zadowolonym. Pe-
rokiem. wien postęp zanotowali jedynie

W klasyfikacji punktowej szpadziści, którzy byli wysoko
(Puchar Narodów) z dużą prze- w klasyfikacji indywidualnej i

wagą zwyciężyli Włosi — 107 zajęli 4 miejsce zespołowo. W

pkt., przed RFN 84 pkt. Jest to zasadzie na tym samym pozio-
pierwsze zwycięstwo Włochów mie spisali się szabliści i flore-
od 1956 roku. Szermierze ra- cistfci z jedyną poprawką na ów

dzieccy, którzy zdobywali ten brązowy medal florecisty Syp-
puchar w ciągu ostatnich 10 lat, niewskiego. Nieco słabiej wy-
w tym roku zajęli 3 miejsce 69 padły florecistki, które jednak
pkt. 4 miejsce przypadło Frań- przyjechały do Wiednia w od-
cuzom i Węgrom — po 56 pkt., młodzonym składzie.
a szóste miejsce Polska — 17 Zespołowo Polska zajęła 6
pkt. miejsce i to w zasadzie odpo-

* wiada aktualnej pozycji naszej
szermierki w (wiecie.

W ub. roku po mistrzostwach W każdej broni mieliśmy du-
iwiata w Rzymie twierdzono, że że szanse awansu do finału, a

była to impreza dla Polaków szczególnie w drużynowym tur-

niezbyt udana, że szermierze za- nieju florecistów. W tej konku-
wiedli. Nie było tam żadnego rencji medal dosłownie leżał na

medalu, a tylko dwa 4 miejsca, planszy — trzeba było go tylko
W Wiedniu nasza reprezentacja chcieć podnieść. Wydaje się, że
wywalczyła jeden medal brązo- przyczyna niepowodzeń w de-
wy i to stawia ją już w ko- cydujących fazach turnieju leży
rzystniejszej sytuacji, ale z wy- w atmosferze w zespołach, psy-

stępów Polaków na pewno nie chice zawodników.

Cindy Noble kryjące Slemlono-
wą, zespół radziecki zaczął od
rabiać straty. Siemionowa w

drugiej połowie zdobyła 22 pkt.
(w pierwszej 9). Na 12 sek.

przed końcem zawodniczki ra
dzieckie prowadziły 3 pkt., A-
merykanki zdobyły jeszcze ko
sza, a następnie piłkę na 2 sek.
przed końcem. Nie zdołały już
jednak zmienić wyniku.

Wyniki: ZSRR — USA 85:84
(40:49), ChRL — Brazylia 72:71
(41:35).

Po trzeciej kolejce turnieju
finałowego w tabeli prowadzą
USA 1 Brazylia po 5 pkt. przed
ZSRR 4 pkt. (jeden mecz

mniej). Polki są na 6 miejscu z

3 pkt. wyprzedzając Koreę Płd.
1 Jugosławię po 2 pkt.

slak, który zgromadził 166 pkt.
Dalsze miejsca zajmują: 2. M.
Aleksandrowicz 156; 3. A. Zu-
re—decki 102; 4. K. Kulas 100,5;
5. J. Małecki 91; 6. A. Chrapi
siński 82,5; 7. M. Berezik 76,5,
8. J. Mączka 76,5; 9. B. Godek
73,5; 10. J. Mąka 60; 11. M. Dę-
bocz 59,5; 12. B. Sakowicz 57,
13. A. Gliński 45; 14. R. Dębosz
40,5; 15. M. Filipek 35; 16. J.
Michalec 34,5; 17. J. Chorzępa
27; 18. B. Kulas 27, 19. L. Jur
kowski 26, 20. R. Rupik 25,5.

Najbliższy turniej odbędzie
się w dniach 7—8 sierpnia.

(a)

Z DALEKOPISU

O W ramach przygotowań
do '

rozpoczynającego się
wkrótce ligowego sezonu pił
karze Widzewa rozegrali pią
ty już mecz sparringowy, w

którym zremisowali 0:0 12-

ligową Bronią Radom.

@ Tibor Nyilasi, pomocnik
budapeszteńskiego Ferencva-
rosu i reprezentacji Węgier,
od nowego sezonu występo
wał będzie w klubie Austria
Wiedeń. Jak podaje węgier
ska agencja MTI, kontrakt
podpisany został w Buda
peszcie i obowiązywał będzie
od najbliższego poniedziałku.
Nyilasi występował 58 razy
w reprezentacji Węgier.

Pierwszy mityng
licencjonowany

na Węgrzech

Odbył się w Budapeszcie
wielki międzynarodowy mi
tyng lekkoatletyczny (pierw
szy licencjonowany w kra
jach socjalitycznych). Starto
wała w nim Lucyna Kalek,
która zwyciężyła w biegu na

100 m ppł. w czasie 13,01.
Gwiazdą nr 1 mityngu był
nie pokonany od kilku lat

plotkarz amerykański, rekor
dzista świata na 400 m ppł
Edwin Moses. I tym razem

nie dał się on wyprzedzić
żadnemu z rywali. Zwycię
żył w bardzo dobrym czasie
48,50.

Drugie miejsce młodych
polskich ciężarowców

W Kairze zakończyły się
mistrzostwa świata juniorów
w podnoszeniu ciężarów. Os
tatni złoty medal zdobył w

kategorii 110 kg — Bułgar
Stefan Trifanow 372,5 kg.
klasyfikacji generalnej mi
strzostw , zwyciężyli Bułga
rzy 348 pkt. przed Polską
166, ChRL 129, Węgrami —

109 i Egiptem 86 pkt.

Rekord świata

sztafety NRD

Na zawodach kontrolnych
w Berlinie, reprezentacyjna
sztafeta NRD 4X100 m ko
biet, poprawiła o 0,07 sek.
rekord świata na tym dy
stansie uzyskując czas 41,53.
Rekord ten należał także do

sprinterek NRD. Sztafeta

biegła w składzie: Silke
Gladisch, Marita Koch, In
grid Auerswald i Marlies
Goehr.

X Ogólnopolska Spartakiada

Młodzieży

Łucznicy Dąbrovii
W sobotnich godzinach wie

czornych, we Wrocławiu dobie
gły końca sportowe zmagania
uczestników X Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży. W o-

statnim dniu rozgrywano fina
łowe mecze w piłce nożnej o-

raz w piłce ręcznej dziewcząt
i chłopców.

W rozegranym na Stadionie
Olimpijskim we Wrocławiu fi
nałowym meczu turnieju piłki
nożnej, drużyna Fortuny Boj-
szowice, nieoczekiwanie wygra
ła z ŁKS Łódź, rzutami karny
mi 4:2. W regulaminowym
czasie spotkania wynik był re
misowy 1:1. W meczu o 3 miej
sce, Śląsk Wrocław, pokonał
Bałtyk Gdynia 7:1 (4:1). W me
czu o 7 miejsce Hutnik Kraków
pokonał Wisłę Kraków 2:0 (0:0).

W finale turnieju piłki ręcz
nej chłopców, drużyna MKS
Pałac Młodzieży Tarnów, w o-

statnim meczu pokónała Spój
nię Gdańsk 19:17 (10:9), zajmu
jąc drugie miejsce w zawo
dach i zdobywając srebrny me
dal. Mistrzem spartakiady zo
stała „siódemka” Juvenii Wroc
ław.

W turnieju bokserskim, jedy
nym krakowianinem, który
wystąpił w finale, był Przy-
byłko z Hutnika Kraków. Wy
grałonwkat.75kgzKuźmą

Polskie brydżystki na 6

miejscu w ME

Na trwających w Wiesba
den drużynowych mistrzo
stwach Europy w brydżu
sportowym zakończyły rywa
lizację zawodniczki. Repre
zentacja Polski zajęła osta
tecznie wysokie szóste miej
sce zdobywają w 11 rundach
113,5 pkt. W ostatnich dwóch
rundach Polki przegrały z

Hiszpanią — 2:20 i pokonały
RFN 13,5:6. Podobnie jak w

rozgrywkach mężczyzn, świet
nie spisywały się Francuz
ki, które zdobyły tytuł mi
strzyń Europy.

Na zakończonych w Wiesba
den drużynowych mistrzost
wach Europy w brydżu spor
towym, reprezentanci Polski
— obrońcy tytułu, zajęli tym
razem dopiero 10 miejsce. W

ostatniej rundzie Polacy
przegrali i Węgrami 8:12 i
w sumie zgromadzili 246,5
pkt. W 23 rundach nasi re
prezentanci odnieśli 11 zwy
cięstw, trzy spotkania zre
misowali a 9 przegrali.

Mistrzostwa odbywały się
pod dyktando brydżystów
Francji, którzy nieoczekiwa
nie dopiero w ostatniej run
dzie ponieśli pierwszą poraż
kę z Austrią i to 0:10. Nie
miało to jednak większego
znaczenia bowiem tytuł mi
strzowski Francuzi zapewni
li już sobie wcześniej.

Srebrny medal

Pierończyka
i Kabacińskiego

Nie udało się Mirosławo
wi Pierończykowi i Dar usz< -

wi Kabacińskiemu pokonać
w finale mistrzostw Europy
w tenisie stołowym znako
mitej pary angielskiej Carl
Prean — Nicky Mason. Po
lacy przegrali po zaciętej
walce 15:21, 22:20, 19:21. A-
wans do finału jest dużym
sukcesem Polaków 1 po
twierdzeniem ich wysokiej,
pozycji w Europie. W ubie
głorocznych mistrzostwach
Pierończyk (AZS Gliwice) i
Kabaciński (Burza Wrocław)
zdobyli brązowy medal.

W finale singla chłopców,
zwyciężył faworyt gospoda
rzy Jan-Ove Waldner, poko
nując Jednego z finałowych
przeciwników Polaków, Car
la Preana 21:10, 21:18.

W finale singla juniorek
znan® zawodniczka rumuń
ska, uczestniczka ostatnich
mistrzostw świata seniorów,
Olga Nemes, wygrała z Rai-
są Diasenko (ZSRR) 21:14,
18:21, 21:17.

bezkonkurencyjni
(FAM Chełmno) i zdobył zloty
medal.

W zawodach łuczniczych bar
dzo dobrze zaprezentowali się
reprezentanci Dąbrouii Dąbro
wa Tarnowska. I tak, Jadwiga
Skrzyniarz wygrała w konku
rencji juniorek, a jej koleżan
ka klubowa, Teresa Wątrobą
była trzecia.

Wśród juniorów, Janusz Ba
tor był trzeci, a Wiesław Ko
zioł (obydwaj Dąbrovia) czwar
ty, szóste miejsce zajął Zdzi
sław Kotfisz (Nadwiślan Kra
ków).

Dzięki świetnej postawie łucz
ników Dąbrovii, w tej dyscypli
nie sportu pierwsze miejsca
wśród województw zajęło wo
jewództwo tarnowskie, wśród
szkół najlepsze okazało się Li
ceum Ogólnokształcące z Dąbro
wy Tarnowskiej.

W pływaniu, cztery medale
zdobył Robert Warczak z Jor-
dana Kraków, był on pier
wszy na 100 i 200 m st. klas.,
drugi na 400 m st. zmień. I
trzeci na 200 m st. zmień. Po
wołany też został do reprezen
tacji Polski. W klasyfikacji
klubowej Jordan zajął wyso
kie, trzecie miejsce, a w klasy
fikacji województw, Kraków
znalazł się na piątej pozycji.

Z Kazimierzem Kmiecikiem o Larissie,
Gmodiu i greckim futbolu

— Jak się panu źyje w Gre-
eji? — pytam byłego piłka
rza krakowskiej Wisły KAZI
MIERZA KMIECIKA, który
przyjechał do Krakowa na

krótki urlop.
— Dziękuję, dobrze. Od lu

tego br. występuję w pierwszo
ligowym klubie Larissa, z

którym zdobyłem tytuł wice
mistrza Grecji. Była to duża
niespodzianka, bowiem trady
cyjnie już czołowe miejsca w

tabeli zajmowały kluby sto
łeczne. A tu mały klub z nie
wielkiego miasteczka znalazł
się na drugim miejscu w ta
beli. Tytuł wicemistrzowski
dał nam prawo startu w roz
grywkach Pucharu UEFA. W

pierwszych meczach spotyka
my się z Honvedem Buda
peszt.

— Łsrrisę trenuje Gmoch...
— Tak, on też ściągnął mnie

do tego klubu, powierzając
pozycję rozgrywającego. Pra-
S grecka wysoko oceniła pra

polskiego szkoleniowca,

uważając, że był on głównym
współtwórcą sukcesów Larissy.
W tych stwierdzeniach sporo
było prawdy. Dzięki temu suk
cesowi Gmoch stał się nie tyl
ko popularnym, ale i cenio
nym szkoleniowcem. Wkrótce
po zakończeniu rozgrywek
otrzymał propozycję z Pa-
nathinaikosu i od nowego se
zonu będzie prowadził ten ze
spół.

— Jak przyjęto pana w no
wym klubie?

— Dobrze, nie miałem wię
kszych kłopotów. Dość szyb
ko się zaaklimatyzowałem.
Upały dają jednak znać o so
bie, trzeba umiejętnie rozkła
dać siły, by wytrzymać cały
mecz kondycyjnie.

— A bariera językowa?
— Znam tylko kilka słó

wek greckich 1 to mi jakoś wy
starcza w porozumieniu się z

kolegami na boisku. A pod
czas treningu rozmawiałem z

Gmochem po polsku. Teraz

przychodzi nowy trener, Au

striak, mogę więc mleć pewne
trudności w porozumiewaniu
się z nim.

— Strzela pan nadal bram
ki?

— Tak, w rundzie wiosennej
zdobyłem cztery gole. Gram
jednak w drugiej linii i mo
im głównym zadaniem jest
kierowanie akcjami ofensy
wnymi kolegów. Nie chciałbym
się chwalić, ale ze swoich za
dań wywiązywałem się do
brze, dziennikarze greccy po
zytywnie ocenili moją grę.

— Jak długo pozostanie pan
w Grecji?

— Jeszcze dwa lata, na ty
le bowiem podpisałem kon
trakt.

— Jaka jest różnica pomię
dzy polską a grecką ligą?

— W Grecji gra się bar
dziej ofensywnie, bardziej wi
dowiskowo. Zawodnicy często
zapominają o założeniach tak
tycznych, więcej jest Impro
wizacji na boisku.

7 SIERPNIA

Korona — Stal M.
Radomiak — Resovia
Raków — Włókniarz
Górnik — Stal St W.

Jagiellonia — Broń
Igloopol — Błękitni
Wisła P. — Hutnik K,
Hutnik W. — Polonia

tl SIERPNIA

Stal M. — Hutnik W.
Polonia — Wisła
Hutnik K, — Igloopol
Błękitni — Jagiellonia
Broń — Górnik
Stal St. W. — Raków
Włókniarz — Radomiak
Resovia — Korona

tt SIERPNIA

Polonia — Stal M.
Hutnik W. —- Resoula
Korona — Włókniarz
Radomiak — Stal St. W.
Raków — Broń
Górnik — Błękitni
Jagiellonia — Hutnik JŁ>
Igloopol — Wisła

4 WRZEŚNIA

włókniarz — Hutnik M
Resovla — Stal M.
WUł« — Jagtellenta

II liga — II grupa
Hutnik K. •— Górnik
Błękitni — Raków
Broń — Radomiak
Stal St. W. — Korona
Igloopol — Polonia

7 WRZEŚNIA

Polonia — Resoula
Stal M. — Włókniarz
Hutnik W. — Stal St. W.
Korona — Broń
Radomiak — Błękitni
Raków — Hutnik K.
Górnik — Wisła
Jagiellonia — Igloopol

11 WRZEŚNIA

Broń — Hutnik W.
Stal St W. — Stal M.
Włókniarz — Resovla
Igloopol — Górnik
Wisła — Raków
Hutnik K, — Radomiak
Błękitni — Korona
Jagiellonia — Polonia

M WRZEŚNIA

Bsłenia => Wtaflass

1

(runda jesienna)
Resovla — Stal St yi.
Stal M. — Broń
Hutnik W. — Błękitni
Korona — Hutnik K,
Radomiak — Wisła
Raków — Igloopol
Górnik — Jagiellonia

25 WRZEŚNIA

Hutnik K. — Hutnik W.
Błękitni — Stal M.
Broń — Resovia
Stal St W. — Włókniarz
Jagiellonia — Raków
Igloopol — Radomiak
Wisła — Korona
Górnik — Polonia

28 WRZEŚNIA

Polonia — Stal St W.
Włókniarz — Broń
Resouia — Błękitni
Stal M. — Hutnik K.
Hutnik W. — Wisła
Korona — Igloopol
Radomiak — Jagiellonia
Baków — Górnik

2 PAŹDZIERNIKA

Igloopol — Hutnik W.
Wisła — Stal M.
Hutnik K. — Resoula
Błękitni — Włókniarz
Broń — Stal St W.
Górnik — Radomiak
Jagiellonia — Korona
Raków — Polonia

9 PAŹDZIERNIKA

Polonia — Broń
Stal St. W. — Błękitni
Włókniarz — Hutnik K.
Resovia — Wisła
Stal M. — Igloopol
Hutnik W. — Jagiellonia
Korona — Górnik
Radomiak — Raków

16 PAŹDZIERNIKA

Gónlk — Hutnik W.
Jagiellonia — Stal M.
Igloopol — Resovia
Wisła — Włókniarz
Hutnik K. — Stal St W.

Błękitni — Broń
Raków — Korona
Radomiak — Polonia

23 PAŹDZIERNIKA

Polonia — Błękitni
Broń — Hutnik K.
Stal St. W. — Wisła
Włókniarz — Igloopol
Resouia — Jagiellonia
Stal M. — Górnik
Hutnik W. — Raków
Korona — Radomiak

36 PAŹDZIERNIKA

Radomiak — Hutnik W.
Raków — Stal M.
Górnik — Resovia
Jagiellonia — Włókniarz
Igloopol — Stal St. W.
Wisła — Broń
Hutnik K. — Błękitni
Korona — Polonia

8 LISTOPADA

Polonia — Hutnik K.
Błękitni — Wisła
Broń — Igloopol
Stal St. W. — Jagiellonia
Włókniarz — Górnik
Resouia — Raków
Stal M. — Radomiak
Hutnik W. — Korona


